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ROK VI. 

Amerykańscy „kulturtroegerzy".„ 

Opla.ta pocztowa uiszczona rycz.anem 

śRODA 

Eisenhower 
lcolonizuie 

zach. Europę 
Nikt inny tylko prezydent Trummi 

we u:łasnej osobie oświadczył, bez ogró 
dek, ie Eisenhower będzie robił w 
Europie „mniej więcej to samo, co ro 
bi Jlfac Arth1tr w Japonii", 

Dokonany przez Trumana wybór moi 
na uważać za znamienny: pr:ed pierw 
S1'q wojną śu•iatową Eise11ho1rnr pełnił 
przez cztery 1.aw służbę na Filipi.n<Jda 
jako pomocnik obecnego kata K orl!I t 
pod jego kierownictwem przeszedl szko 
lę kolonizatorską. 

Misja nowego „atlmit:vckiego gaulei­

~Bledną zbr.odnie Hi lera 
'tera" polega na zmuszeniu „leniwych 
europe,iczyków", aby jak najszybciej 
wprowarlzili u siebie stan wyjątkowy, 
zakneblou:ali usta n,iezadowolonym, zło 
żyli wszystko w ofierze wyścigowi zbro 
jeń, przede wszystkim zaś - rzecz o• 
czywista - aby odbudowali dywizje 
Hitlera. które stać się mają trzonem 
„armii atlantyckiej" w Europie zachod 
niej • 

OPltJBR USił. DO B. SS-MANA: 
- Dobru, prs.yfm.ujfJ was do nauych 
to0jsk operujących na Korei, ale pa­
mięwjcie, że musicie nam dorównał. 
71o e:ieso was naucsy1 Himmler, Io dl.a 
nas 11111 mało/ 

Japończycy 
walczą w Korei 

PEKIN. - Wychodzący vr Pekinie 
dziennik „Kwanming" zamieścił w 
numerze wtorkowym fotogra:fię żoł­
nierza japońskiego Tanijama Joshio, 
który został wrz;ięty do niewoli w 
dnfa 23 listopada 1950 r. pnzerz; ochot 
ników chińskich w Korei. Tanijama 
Joshio służył w trzecim batalionie 
24 dywizji amerykańskiej. 

H'OIJec ·~H'f:ICZf.IDÓH'~" /Hoc Arthura 
popełniają 
Korei 

Bici przez Armię Ludową agresorzy 
niesłychane okrucieństwa w 

Gen. Eisenhower rozpocmie dzialal· 
ność na nowym stanowisku od blyskawi 
cznej inspekcji krajów zmarshallizowa­
nych, od toumee po stoUcach sachod· 
nio-europejskich. Ga.zety francuskie pl 
szą: ,.naczelny dowódca pragnie „badać 
puls Europy", a za tym wszystkim u· 
krywa się brutalny szantłlł wojenno-po· 
lityczny, tak typowy dl.a obyczajów wa· 
szyngtońskich polityków. „Pieniądze 
- nasze. mięso antUJtnie - wasze" -
powierhiwł Eisenhower swym wasalom. 
- leżeli będziecie zwlekać, nie rlosw• 
niecie ani gros:.a, a i tnk potrafimy ,WtU 

zmusić do zbrojeń". 

MOSKWA. - Korespondent „Pra­
wdy" Kornilow donosi z Korei o no­
wych zbrodniach bandytów amery­
kańskich. 

Dnia 8 stycrznia nad Phenianem 
pojawiło się pnzeszło 80 „lataijących 

Zołnierze kolonialni-
kierują broń 

przeciw swym oficerom 
HAGA. Jak donosi holenderska a­

gencja prasowa, w Dżakarcie wybu­
chło pows.tanie wśró<l żołnierzy kolo­
nialnych pochodzących z wyspy Am­
boina, a odbywających służbę w ho­
lenderskich v. ojskach k<>lonialnych w 
Indonezji. żołnierze ci zwródli broń 
przeciwko oficerom holendenkim. 

W Dżakarcie znajduje się obecnie 
około 3.600 żołnierzy pochodzących z 
WY'SPY Amboina. Holenderski minister 
wojny wydał rozkaz rozbrojenia zbun 
towanych oddziałów. 

fort.ee" pod osłoną kilkudziesięciu gu ostatnich dni Amerykanie w taki 
myś-liwców. W ciągu 4 godzin !udo- sam nie1ud7Jki sposób bombarrdują 
bójcy amerykańscy zrzucali na mia- prawie codziennie Seul i inne mia· 
sto bomby bumące i zapalające. Gdy sta. Pastwą ognia !Padło wiele miast 
w całym mieście wybuchły poż~ry, or!lrl tysiące wsi. 
pojawiła s:ię nowa grupa samolotów, Wsrz;yscy umciwi ludzie na całej 
która =uciła dziesiątki tysięcy ba- kuli ziemskiej - pisze w rzakończe­
lonów z palną substancją. Miasto sta niu Kornilow - winni podnieść sta 
nęło w morzu P!omieni. Pożar był nowczy głos protestu przeciwko zbro 
tak wielki, że do miasta nie można dniom interwentów amerykańskich i 
było się przedostać, ani z niego wy- zażądać pociągnięcia do odpowie· 
jechać. W ogniu żywcem spłonęły 

1 

dzialności inspiratorów i organizato­
tysiące miesrzkańców. rów tych z.brodni - hancfilarzy 

Radio koreańskie donosi, że w clą- śmiercią z Białego Domu: 
]ednald:e już od pierwszej chwili 

swego pobytu w „starym świecie", „euro 
pejski Moc Arthur" ma doskonałą 01.·a 
zję przekonani.a. się, i;e sytuacja różni Drakońska cenzura ' się gruntQWTlie, od tej, ja.ką spodziewał 

LONDYN. - Kwatera główna 8 
armii amerykańskiej w Korei poda­
ła do wiadomości o utworzeniu „pra 
sowej służby bezpieczeństwa", któ­
ra posiadać będzie nieograniCQ:one 
uprawnienia w zakresie cenzurowa­
nia wiadomDści, przesyłanych z Ko­
rei. Każdy korespondent, który naru 

tegli amerykańskiego sztabu gene- się tu zastać. Narody Europy zachod­
ralnego. Niedopu~azalna jest wszel niej . c?ra". silniej i . energiczniej przeciw 
ka krytyka, która mogłaby zdyskre- ~!aWl.(!Ją się. zbrodniczym . plm_io"': pod· 
dytować oddziały amerykańskie. Ko :z:egac:y wo1enn.yc~: ol;'owjmla.Ją się one 
respondentom nfo wolno również in .przec11? _odr~:emu memi.e~ko • fasz~­
forrnować o „ewentualnych" - jak I st~k1e1 armii ~~tow~J i .utworzen~u 
stwierdza komunikat - okrucień- armii „atl.antyck1e1 , lctorymi to armia 
stwaich, !Popełnianych w Korei. mi zamierza dowodzi.ć Eisenhower. 

W rozmowie li: dziennikarzami 
chi1'1skimi Tanijama Joshio oświad-
czył, że jest mieszkańcem Tokio i HAGA. Według doniesień holen· 
został zwerbowany pm~ biuro wer- derSlld.ej agencji prasowej, w indone­
bu nkowe, utvrnTIZone łąOznie przez zyjskim parlamencie toczyły się ostat 
sztab Mac Arthura i rząd Yoshidy, nio burzliwe debaty w związln1 z zer­
dzialaj<'lce pod maską biura pośred- waniem rokowań między Holandią a 
nichva pracy, Joshio podel dokładny Indonezją w Hadze na temat statutu 
adres tego biura. zachodniej części N owej Gwinei. 

srz;y nowe pnzepisy, podlega kanze, w 
cięższych wypadkach - aresztowa- H 
niu i po wydaleniu z Korei - posta-
wieniu przed trybunał >y~jskow:-y. a r a cz 
Według noWYch pr7ep1sow zabro- 1 . dla gauleitera 

nione są wszelkie komentarze, daty- · 
czące morale wojsk interwencyjnych 
w Korei lub zawierające ocenę stra-

przeforsował Pleven w parlamencie 
W odmienny spos611 przyjął Eisenhowera lud francuski 

Joshlo .oświadczył równi.et, t.e nie- NOWY JORK. - Według donie-
dawno, przeijeżd!ając 'P~ miejsca- sienia dziennika ,,New York Times", 
wość Bakczun w pobliżu miasta rząd USA wtrącił się do konfliktu 
Namczun w Korei, widział wśród holendersko-indonezyjskiego w spra­
stacjonuj ących tam oddziałów 24 dy wie .terytoriów na Nowej Gwinei. 
wizji amerykańskiej wielu żołnie.I"Zy Stany Zjednoczone skierowały w tej 
japońskich w mundurach amery- sprawie do rządu holenderskiego i in 
kańskich. I donezyjskiego specjalne noty. 

Oe Gasperi zrzuca szpiegów 
na teren Albanii · 

Międzynarodówka dywersantów pod egidą USA 

Bryeada młodzieżowa 
im. I. Erenburga· 

P.ARYel. - ,..Ehlen.hower do Ame· 
ryk!łl" - ,,Precz se zbrojeniem Nie· 
mlec mchodnleh!" - „Obcemy JH)· 

koju!" - pod tymi hasłami odbyła 
się wczoraj w centrum Paryża pmed 
hotelem „Astoria" imponująca ma­

w Łodzi - nifestacja !Prz.eciwko obecności gen. 
Eisenhowera na terytorium Francji 

ŁóDZ. - Na zebraniu młodzie- i przeciwko dalszym jego planom. 
ży pracującej w ZPB im. Kuni- Wobec Wflburzenia, jakie ogarnęło 
ckiego podjęta została inicjaty- ludność Paryża, władze zmobilizo-
wa utworzenia nowej brygady wały siJne oddziały policji, które sta 
pr9(iukcyijnej spośród czoło- ły nie tylko w okolicach hotelu ,.A-
wych pnzodowników pracy. storia", leC'L i przed wejściem do 
Wchodriący w skład brygady większych fabryk. 

sznurkarze Zdzisław Małolep- Z pobytem Eisenhowera w Pary-
szy i Roman KluCllyk wyrabiali żu rz:biegło się przyjęcie przez reak-
dotychczas 170 proc. normy, Dla cyjną większość Zgromadzenia Na-
uczozenia zasług położonych rodowego nządowego projektu usta-

sprzcczna z non:ia~nymi. stosu.nka~li przez Ilię Erenburga w dziele o- wy bu?żetowej, I:tóra prze_wi~uje ol-

dzy dwoma kraJ3ml, Jak rowmez zą żowa p:nzyjęła jego imię, zobo- Pzv:ec1w ko temu budzeto"".1 prze-
da, zg~dnie rz; .tra~tatem po~ojowym, wiązując się wykonywać 200 maw:ał deputowa:iy k~mumsty~y 

składa Eisenhowerowi hanicz w W1 
sokoścl 740 miliardów franków kre­
dytów wojskowych i 140 mill.airdów 
nowych podatków na.rzuconych pmea: 
Stany Zjednoczone. 

Posiedzenie 
Biura Swiatowej 

Redy Pokoju 
GENEWA. Sekretariat Szwaj· 

carskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju podał do wiadomości, że 
10 stycznia br. odbędzie się, w 
Genewie pod przewodnictwem 
profesora Joliot Curie posieaze­
nie Biura Swiatowej Rady Poko­
ju, wybranej na Kongresie War· 
sza wskim. 

TIRANA. - Prasa albańska opu­
blikowała notę protestacyjną Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych Al­
bańskiej Republiki Ludowej prze­
ciwko wrogiej, antyalbańskiej dzia­
łalności mądu włoskiego. 

Neta stwierdza., ie w ciągu -1950 
rolrn na terytorium Albanii zrzu • 
cono na spadochronach szpiegów 
i dywersantów - zbrodniarzy wo­
jennych · i Wl'Ogów narodu albań­
skiego, którzy znaleźli schronienie 
i przeszli specja;lne przeszkolenie 
WE!\ Włoszech. Z dokumentów zna· 
lezionych u tych szpiegów i dywer 
santów, jak również z zeznań wy­
nika. że rząd włoski brał bezpo­
średni udział w przygotowaniu, or 
ganizowaniu i nasyłaniu szpiegów 
i dywersantów na terytorium a.I­
bańskie w celu obalenia .Przemocą 
władzy ludowej w Albanii i zlikwi 
dowania jej suwerenności i ni~7.a­
leżności. 

dyplomatyczny~1, 1_str;1e1ąc~m1 _ I?!~-1 brony pokoju, brygada młodzie- brzynuc ~"Ydatk1 na zb~o Jem_a. 

wydama albansk1ch zbrodmarzy wo- , proc. normy produkcyijnej. I G'.1rCJa, .i;odkreślaJąc, ze r~akcyJna 

APteki-· własnością w"P'~biiSt~; ~~~~;r~~F~~~;~: 
(}§f.UUJQ UCflUJOfOQQ przez se,-.U czyka - ZMP-owca, ~ębacza kop~lni 

Ustalono - stwierdza dalej nota 
- że między rządami i wywiadami 
Włoch, Grecji, Jugosławii, Anglii i 
Stanów Zjednoczonych istnieje ści­
sła współpraca w dziedzinie wy'rn­
rzystywania tych szpiegów i zbrod­
niarzy w celach imperialistycznych 
przeciwko Albańskiej Republice Lu 
dowej. 
Wyrażając energiczny protest prze 

ciwko wrogie.i działalności rządu 
włoskiego, rząd Albańskiej Republi­
ki Ludowej domaga się natychm:a­
stowego zaprzestania tej d'Ziałalno­
ści , która st anowi br(talne pogwał­
cenie trJktatu ookoiJWe20 i iest 

9 „BYTOM" - wzywaJący do zwięk· • 1 · ' d I t · k' d t ' d I d ' • szenia cykliczności robót wydobyw· umoz ! WI O szy pOS ę~opte I Z rOWO ne1 na U nOSCIQ czych i wumożenia wydajności pracy 
- znajduje coraz szerszy oddźwięk 

O b I
• • k c en I e k o' „&7 I na dotychczas niesłusznie skalkulo- we wszystkich zagłębiach i'Órniczych. 

0 Z a yy wane ceny. Apel podjęło ponad 60 kopalń ślą.-
Po dyskusji ustawa została u- skiego zagłębia węglowego, dek!aru-

WARSZAW A. - Wznawiając w I Zdrowia dr. Sztachelsk i, referując 
dniu 8 bm. po południu 88 posiedze- projekty 4 nowozgłoszonych ustaw 
nie Sejmu Ustawodawczego RP mar stwierdził, że zadaniem ich jest 
szałek Barcikowski rz;aproponował u- stworzenie podstaw dla uporządko­
zupełnienie porządku dziennego czte wania zaopatrzenia mas pracujących 
rema następującymi punktami: w leki i materiały sanitarne oraz 

1) Pierwsrz;e czytanie rządowego włączenie tej dziedziny służby zdro­
projcktu ustawy ,f1IE przejęciu aptek wia do socjalistycznej gospodarki na 
na własność Państwa. szego Ludowego Państwa. Umożliwi 

2) P ierwsze czytanie rządo-.vego to dalszy postęp opieki 7,drowotnej 
proj.ektu ustawy o aptekach. nad szerokimi rzeszami ludzi pracy. 

3) Pierwsze CQ:ytanie rządowego Mówca prrz:ypomniał, że od stycz-
projektu ustawy o zniesieniu izb nia br. obowiązuje nowy cennik !e­
aptekarskich. ków, przy mym największa obniżka 

4) Pierwsze czytanie rządowego w wysokości.i od 15 do 20 proc. doty­
projektu ustaw y o środkach farma- . czy najczęściej używanych leków 
ceutycznych i odurrzających oraz ar podstawowych. Ceny specyfików ob­
t ykułach sanitarnych. niżone zostały o trzy proc., a tylko 

Irz;ba uchwaliła jednomyślnie uzu- n:i€całe 7 procent ogólnego <isorty­
pełnienie porządku dziennego. mentu leków uległo n ieznacznej 
Podsekret:onr. i:tanu w IMin:isterstwie oodv.ryżce i to jedvnie ze względu 

chwalona jednomyślnie. jąc wydobycie tysięcy ton węgla po-
w dalszym ciągu ; obrad lllba u-1 nad plan. , 

chwaliła ustawy: ----
o transporcie drogowym, 
o stosunkach służboWYch nauczy­

cieli szkół J zakładów s.zkolenia ar­
tystycznego, 

o tworzeniu instytutów uaukowo­
badawczych dla potrzeb gospodarki 
narodowej, 

o należnościach ławników za n· 
dział w posiedzeniach sądowych o­
raz kara.eh porządkowych na ław­
ników. 

Na tym porządek dzienny 88 po­
siedzenia Sejmu został wyczerpany. 

O PRZE.JĘCIU ŁÓDZKICH AP­
TEK NA WŁASNOSć PAŃSTWA 

- patrz str. 3. -

14 obywateli ZSRR 
wi9zionych bezprawnie 

w Ar~entynie 
MOSKWA. - Jaik donosi agencja 

TASS, włacIBe argentyńskie prze­
trzymują beZ!Pl'awnie w więzieniu 
14 obywateli radll:i.eckich, nie przed­
stawiając im żadnego aktu oskarże­
nia. 

Bezprawny gwałt wobec obywate­
li radzieckich wywołał echo nawet 
w Kongresie argentyńskim, gdzie de 
putowan.i radykalni zażadali :zwol­
nienia aresztowanych. 
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l)adry decyduiq o wszystkim 
Ili • 

ać robotnikó m1 e1 a anso 1\IESZCZĘśLlWA M. TKA: .Moż· 
liwe. że brak szczepionek pr;1eciwko­
kluszowych w Łodzi je,;t przejściowy·, 
W związku z zapyt;miem - czy moż 
na je nabyć w \Varszawie - podaje­
my adres: Biuro Sprzedaży Z jedno­
czonych Zakł~dów Surowic i Szcze­
pionek - ul. F!ery róg Bagateli. Ra 
dzimy uprzHlnio ekierowae zapyta­
nie listowne. 

Zakłady pracv w nny dbać o przeszkolenie wysuniętych ludzi 
Wśród kluczowych zagadnień na 

szego życia społeczno-gospodarcze­
go sprawa należytej polityki kadr 
·olP\ISuwa się bezwzględnie na: czoło 
~ miejsce. Słynne słowa Generalis 
simusa Stalina, że „kadry decydują 
o wszystkim", nabierają w obecnym 
okresie realizacji Planu 6-letniego 
szczególnie aktualnego znaczenia. 
Minęły bezpowrotnie czasy tak 

zwanego „nadmiaru ludzi", charak­
terystycznego dla ustroju kapitali­
stycznego. Dziś w Polsce bijemy się 
dosłownie o każdego człowieka, o 
każdego robotnika, majstra, inżynie 
ra, planistę itd. 

Rozwijająca się w szybkim tem­
pie gospodarka narodowa potrzebu­
je wciąż nowych rąk do pracy. Nie 
'W)'Starczające są szeregi fachow­
ców, zbyt szczupła jest liczba śred 
niego i wyższego personelu kierow 
niczego w przedsiębiorstwach i in­
stytucjach. 

Polska Ludowa sięq-a do boga­
tych, a niewykorzystanych ieszc:ze 
rezr>rw ludzkich. tkwiących w szero 
kkh masach proletariackich. 

Coraz więcej J:'racowników fizycz 
nych wysuwa się na kierownicze 
stanowiska. Znaczna część dyrekto 
rów, szefów produkcji. ki~rownl­
k6w oddziałów itp. w zakładach 

Bih~ioteka 
w spółdzielni 

Spółdzielnia produkcyjna Ili typu, 
Chełpowo, w pow. płockim, posiada 
własną bibliotekę, uopatrwną w 
fachowe książki rolnicze. 

Na zdj.: członkowie spółdzielni, 
Aleksander .Jarzyna i Zygmunt Sto­
łek przy szafie bibliotecznej. 

przemysłowych ....- to byli robotnicy I Z -0góln~j liczby 44 awansó.w .ro Zdrowa polityka kadr wymaga 
i robotnice. botniczych w ZPW im. Barlickie- przede wszystkim śmiałości w wysu 

Awansowanym umożliwia się zdo 00 zasługuje również na uwagę wy- waniu ludzi. Nie trzeba się oba­
bycie potrzebnych kwalifikacji po-1 sunięcie cerowaczki Dionizji Stań- wiać, że awansowany robotnik nie 
przez uprzednie szkolenie. czak na stanowisko majstra cero- da sobie rady na nowym, odpowie-

A jednak, mimo niewątpliwych o- I walni. dzialnym stanowisku. Z drugiej je-

. "" . 
GO'fARTOWJCKA :FABRYKA: W 

odpowiadzi na list, donosimy, że na· 
deszlo już 4000 sztuk suwaków, któ· 
re rozprowadzane są przez centrale 
zaopatrzenia poszczególnych branż 
do biur technicznvch i do kół studen· 
Łów Politechnikf. Za potrzebowanie 
można skierować do PDT w Łodzi.. 

si~gnięć ~a odci~ku polityki kadr,. Poprzestańmy na tych dwu przy dnak strony nie wolno wysuniętych 
wiele mozna tu ieszcze zauważyć , . , k . pozostawiać :wyłącznie ich własne­
braków i niedomagań. liczne są błe I ~~~h· z1i3 troki Dzterzyns iego 1 mu losowi. ]v'Iuszą oni • otrzymać 
dy popełniane w tej dziedzinie. im. ar ic ego. przeszkolenie oraz powinni dozna-

* "' * • 
STROSKANE MARYSIA i ZOSIA: 

Nie wszystkie zakłady, ogniwa Jalci ogólny ;v.1niosek możemy wy I wać stałej pomocy i opieki ze stro-
związków zawodowych, organizacje snuć na podstav.rie tych przykła- ny związków zawodowych i partii. 
partyjne itp. doceniły należycie wa dów? (si) 
gę tego zagadnienia. Awanse są w 
szeregu wypadków dokonywane 
zbyt powoli i nieśmiało. 

Często również zapomina się. ż~ 
wysunięty robotnik pow1men bvć 
najpierw przeszkolony, a nastęf.'11ie 
otoczony szcze!'.Jólnie tro$kliwą opie 
ką ze strony czynników związko­
wvch i .partyjnych. 

Dziwnym doprawdv wydaie się 
fakt. że w ZPB im. Feliksa Dzier­
żyńskiego zostało wysuniętych na 
wyższe stanowiska w okresie od li­
stopada 1949 do listopada 1950 za­
ll"dwie 81 robotników i robotnic. 

W stosunku do wielotyslęcznei 
załoqi stanowi to znikomv procent. 

Charakterystyczne jest również, 
że połowa tvch awansów po]eqała 
na prze.<:uwaniu poc;zczeaólrwc:h o­
sób z arnpv pracownikh.v fizvc:z­
nych do qrupy pracowników biuro­
wych. Tego rodzaju awanse posia­
dają wątpliwą wartość i kryie się 
w nich poważne nlehezl'.'ieczeństwo. 
odrvwanla ludzi od produkcji. 

Uderza nas także mi\ła ilość a­
wansowanych kobiet (tylko 24). 
Czyżby wśród przodujących przą­
dek i tkaczek ZPB im. Dzłerżyfl­
skie-go nie było rzeczywiście więcej 
kandydatek na kierownicze stanowi 
ska? Raczej sądzimy, że po prostu 
nie dostrzega się ich. 

Odwrotny przykład stanowią 
ZPW Im. Norberta Barlicldego. 

W systematyczny, a jednocześ­
nie śmiały i zdecydo.wany sposób 

I wysuwa się w tych zakładach zdoi 

I 
nych I aktywnych robotników na 
kierownicze stanowiska, dając im u­
przednio przeszkolenie. 

Dyrektor naczelny zakładów Cze 
sław Jakubowski i jego poprzednik 
Maksymilian Rozpończyk, dyspozy­
tor produkcji Stc>fan Jóżwiak, kie­
rownik przędzalni Antoni Rogalski 
i kierownik tkalni Józef Orlikowski 
- wszyscy oni są awansowanymi 
robotnikami, którzy swą znajomo­
ścią zawodu oraz zaletami osobisty 
mi wykazali, że mogą pełnić z po­
wodzeniem odrowiedzialne funkcje 
dyrektorów i kierowników. 

No apel ZPB im Szymańskiego 

Coraz więcej majstrów 
Komenda łódzka SP mieści się przy 
ul. Curie Skłodowskiej nr 30, za.ś 
komenda wojewódzka - przy ul. Ja­
racza 45. Porozumieliśmy się w Wa· 
szej sprawie z Tow. Burs i Stypen· 
diów. Zgłoście się bezpośrednio -
AJ. Kościuszki nr 93. 

• • • 
UCZNIOWIE Z 'VIELUNIA: -

Napiszcie bezpośrednio do Dyrekcji 
Na apel tkaczy ZPB im. Szy- tkalnia zaś w PZB im. Harnama Okręgowej Szkolenia Zawodowego, 

mańskiego, którzy wezwali do na 72 partie współzawodniczy Łódź, ul. Piotrkowska nr 125, skąd 
wzmożenia wydajności pracy, między sobą 65 zespołów obejmu- otrzymacie wyczerpujące wiadomości 

d · · · p-rzeciętneJ· 1·ących razem 807 osób. o warunkach przyjęcia oraz czy mo· 

przystępuje do współzawodnictwa w podnoszeniu baz 

przez po mes1enie .... \ żecie liczyć na mie.isca w internacie. 
wykonywania baz we wszystkich W ZPB im. Róży Luksemburg • >:• „ 
prawie zakładach pracy -poczęły czynny udział w nowym współza. w ACŁAW 'l'RZ.: _ Sprawa jest 
organizować się ze:;;poły tego no· wodnictwie jak dotąd bierze 20 skomplikowana i załatwienie jej wy· 
wego współzawodnictwa. zespołów zaś w ZPB im. 1 Dywi- lll&ga czagu, Przede wszystkim nale. 

zji - 36 zespołów. I ży dopr.ow. a.dzić do takiego ?tanu, któ W Nowej Tkalni - ZPB im. 1 p · bl W ramach drugie"'"'O etapu współ ry umoz 1~1 anu pracowac, za ro co: Stalina powstało do dnia wczoraj p p M 5 zawodnictw~ prz-dek w na1'lep- wo. ragn~~m"l'. an1;1 P?m0~; . u l szego 154 zespołów obejmujących . ą · . Pan uzbrcnc s1e w cierpl!wosc i cze· 
1.501 1kaczv. 126 pomagaczek i ~zvm przykręcaniu akces zgłosiło kac na nasze dalsze wiadomości 
154 majstrów. 72 prządek i 85 pomagaczek z • * * 

ZPB im. Kuni:kiego oraz 91 przą CZYTELNIK D. z PABIANIC: -
W ZPB im. Marcplewskiego na dek i 99 pomagaczek z ZPB im. z nadesłanego materiału nie skorzy. 

ogólną ilość 101 partii do współ- Róży Luksemburg. (w) stamy. 
zawodnictwa przystąpiło 100 ze­
społów wraz z tkaczami.. pomaga. 
czkami i majstrami. Należy są­
dzić, że majster jedynej pozosta­
tej partii zdecyduje się w szyb­
kim tempie zgłosić również swój 
udział. 

W ZPB im. Rewolucji 1905 ro­
ku do wsp h wodnictwa w sy­
stcmatyczn'"m po noszeniu wyko 
nywan\a baz przystąpiła cała 

Zabawy noworoczne 
dla dzieci wieiskich 

W dniach 6 i 7 bm. odbyły si~ na 
tere.nie wsi woj, łódzkiego zabawy no­
woroezne dla rlziec1 członków spół­
dzielni produkcyjnych i chłopów mało 
i średniorolnych. 
Ogółem zabawy takie, z ud:iiałem ro_ 

hotnic-zych i wiejskich zespołów arty!-
tyc:inych, ,;organizowane zostały pnez 
terenowe ogniw11 Zw. Samop1>mocy 
Chłopskiej w 226 'lspodarstwach zespo 
łowych i gromadach woj. łódzkiego. · 

Podczas zabaw choinkowych 6500 dme_ 
ci otrzymało upominki w po~taci. ksią­
żek, przyborów s1Jrnlnych, za·bawek 
słodyczy. 

Pod opieką Państwa Ludowego 

Tak jak inne kraje demokracji ludowej, Rumunia posiada sze1•oklł 
sieć żłobków, w których, pod dobrą opieką, sp~dzają czas dzieci praeu. 
jących kobiet. 

Na zdj.: wnętrze jednego z przyfabrycznych żłobków. 

Codzienna nowelka •. Exvressu·' G. Pourcel Parę dni po ślubie małżonkowie, sie-­
dząc w swoim pokoju, usłyszeli nagle w 
ogrodzie jakieś szelesty, które zaraz potem 
przerodziły się w okropny, rozdzierający 
uszy, hałas. 

wał serdecznie za serenadę, chwalił po­
szczególnych muzykantów, podsuwał krze­
sła, nalewał kieliszki, a kiedy godzinę po­
tem cała kompania opuszczała gościnny 
dom, w trochę zwianych głowach gości 
zrodział się bardziej rozsądna myśl. 

------------~--~--------~------Dewot ha 
Pan Couderc, wdowie<:, pracował kil­

kanaście lat u notariusza. Był stale wy­
zyskiwany przez swojego szefa i dlatego 
kiedy powiadomi.ono go, że umarł jego 
stryj, zostawiając mu na wsi sklepik, bez 
żalu rzucił Tuluzę. 

Pon~eważ sam nie znał się na handlu, 
zaangażował młodą dzielną i bystrą 
dziewczynę, która równocześnie prowa· 
dziła jego gospodarstwo. 

Po paru miesiącach pan Couderc, po­
znawczy bliżej swoją pomocnice. oświad­
czył s~ę jej. Był przekonany, że Amalia 
przyjmie go chętnie. ale, o dziwo, młoda 
dziewczyna rzekła niepewnie. 

- Gdyby chodziło o mnie, nie zastana­
wiałabym się ani przez chwile„. Ale widzi 
pan, muszę liczyć się z Na1alia, a ta nigdy 
nie pozwoli na to, żeby starszy o kilkana· 
ście lat wdowiec ożenił się z młodziutką 
panna . Natalia z calą pewnością urządzi 
„kocią muzykę", a ja, proszę pana, nie 
lubię skandali! 

Pan Couderc nie bardzo wiedział, kim 
jest ta Natalia. 

A Natalia była to czterdziestoparo 
letnia zgorzkniała, złośliwa wdowa, która. 
będąc w dobrych stosunkach z zakrystia­
nem kościelnym uważała się za na­
miestnika samego księdza proboszcza. i 

bardzo surowo sprawołała nadzór nad mo­
ralnością mieszkańców całej wsi. 

Widywano ją w niedzielne przedpołud­
nia jak, ubrana w czarną suknię, uganiała 
się po polach i winnicach, rozłączając zbyt 
zakochane pary i mrucząc przy tym: „Do 
kościoła wam iść. a nie zabawiać się tu­
taj"! Po południu przechadzała się nad 
rzeką, iako stróżka przyzwoitości. kontro­
lując czy kostiumy kąpiących si~ są nale­
życie skromne, a po nocach, zaglądała do 
sadów i ogrodów chłopskich, wszędzie 
węszqc za „grzechem". 

Ale jej naibardziej popisowa sztuką 
była tak zwana „kocia muzyka". 

Ona sama, Natalia, owdowiała po kilku 
miesiacach i nie znalazła nowego towa­
rzysza życia, miała więc za złe tym, któ­
rzy żenili się po raz drugi - i przynaj­
mniej przez tydzień urządzała im „kocie 
muzyki", za karę, że powtórnie szukali 
szczęścia. 

„Kocia muzyka" uważana bvła we wsi 
za coś hańbiącego. Wielu wdowców 
wdów bojąc się skandalu rezygnowało 
ze swoich ma:.rymonialnvch zamiarów. 
Również i Amalia w:1hała się przez długi. 
czas. W końcu. na usilną perswazję pa­
na Couderc'a. zupełnie zresztą nieprzeko­
nana, zgodziła się na ślub. 

W kakofonii tej brały udział wszvstkie 
możliwe instrumenty. Były bęben i trąba, 
kociołek, garczki, rondle, patelnie, a 
wśród ich potwornego dźwięku słychać 
było wrzaski ludzkie, szczekanie psów i 
miauczenie kotów. 

Amą.lia zbladła, ale pan Couderc, 
uśmiechnąwszy się tylko, wyszedł na bal­
kon, pociągając za sobą żcnę. 

Na ich widok hałas wzmógł się. Głoś­
niej uderzyły bębny, mocniej zastukały 
patelnie, a stara dewotka krzvczała na 
całe gardło, że zmarła żona pana 
Couderc'a z całą pewno§cią przy.idzie w 
nocy jako upiór i będzie dręczyła Amalię 
za to, że odebrała jej męża. 

- Mój Boże! - jęknęła młoda wieśnia­
czka, ale pan Couderc, jak gdyby nigdy 
nic, zawołał w stronę ogrodu. 

- , Kochana pani Natalio. Kiedy pani 
skończy koncert, niech pani wraz z towa­
rzyszami przyjdzie do nas na górę na 
kieliszek dÓbrego wina! Nie zechce pani 
chyba pogardzić moim zaproszeniem. 
Słowo „dobre wino" ma zawsze magi­

czny dźwięk. Natalia, niebardzo dowie­
rzając z·aproszenin, zdecydowała się wresz 
cie wraz z calą swoją hordą wtargnąć do 
domu. Pokazało się jednak, że zaprosze· 
nie byłQ szczere. Pan Couderc dzieko-

- C:i. Couderc'owie to są jednak po­
czciwi i porządni ludzie. Czy zrobiliśmy 
słusznie. mieszając się do ich prywatnego 
życia'? Bo ostatecznie, co to nas ·może 
obchodzić, czy Amalia wyszła za wdowca 
czy za kawalera?.„ 

Podczas gdy muzykanci znikali w cie-
niach nocy, pan Couderc zatrzymał 
jeszcze Natalię i powiedział do niei. 

- Bardzo żałujemy, że nie zaprosiliśmy 
pani na nasz ślub. Ale obiecuję, że kiedy 
wyprawiać będziemy chrzciny, zaprosimy 
na nie również i panią. Tylko proszę nam 
powiedzieć, kogo chciałaby pani mieć za 
partnera do tańca? 

Stara dewotka milc?:ała przez chwilę 
z zapartym tchem, a potem, opuscrwszy 
skromnie oczęta, szepnęła cicho. 

- Gclyby pan . był taki łaskawy, to 
możeby poprosił pan młynarza Bebena ... 
Rzadko go spotykam, bo on nie często 
przychodzi do kościoła. 

Tu, zaczerwieniwszy się, szepnęła jesz­
cze ci:::zej. 

- Beben to były wachmistrz drago­
nów... Cpłop jak tur, ma bary szerokie 
jak piec„. I już od dwóch m"i.esięcy jest 
wdowcem ... 

(Tłum. M.) 
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,.. 
WICEK: - No dzisiaj to ci się chyba 

uda złożyć to podanie. 
- WACEK: - Przepraszam bardzo! WACEK: - Powiedz, co za pech! Biu­

rokracki przed chwilą wyszedł! 
BIUROKRACKI: - No czego? ... 
WACEK: - Chcę złożyć podanie ... 
BIUROKRACKI: - Tutaj w korytarzu? 

Muszę iść do pana Biurokrackiego„. 
WOŹNY: - Jak pan musi, to proszę! WACEK: - Uda się, albo nie„. 

WICEK: - E, bądź dobrej myśli! Ale on właśnie wyszedł. 

WICEK: - A czy nie on tam idzie? 
WACEK: - Tak! To on! Hallo!... Pan oszalał! Wykluczone! 

Jak będą wyglądały Szanuimy naszą własność r~~ 

nowe studnie N. e n1. .,, d „ I ~ 
ly n;„~,:~,~~d:,i,d~!,m1"i'~i~: I . s z c z y c o m o w. . OBIECA~ - CA:ANKA .. ~ ' 
dzien publicznych. Ogółem otrzyma-
liśmy ich już około 20 proc. D h t b . d r t d k . d k t Kochany „Expressie" ! 

Opracowano także dokumentację ro ne r·elłlOff Y trze a p.rzeprowa zac W e y, Ie y OSZ W dniu 30 grudnia ub. r. kupiłam w 

~~~nik~~yc~ ~~~:ae~~i-a!ę,dtim1!~ ich jest jeszcze niski. -- Komitety Domowe winny dbać o stan sklepie ob. Osowskiego przy ul. Stalina 

d k · h · • Nr 34 pant of le - drewniaczki, za kt.óre 

~~f:0~!a~;a~~~::o~o~:dno~~;;R~~~~ sanitarny i porzą OWY SWOlC poseSJI zapłaciłam 231 złotych. Przymierzając 
dźunanię! Ten model studzien oka- k ć d . b' b d 1 nie zauważyłam, czy sq w należytym sta 

„..., Najważniejszą chyba sprawą rzeczywiste oszty remontu prze nywa prze się 10rstwa u ow a-
zal się bowiem bardzieJ· praktyczny 1 nie, gdyż było to u;ieczorem. Dopi,ero 

bytową Łodzi jest kwestia da~hu wyższają znacznie sumy, zap ano ne. 
od urządzeń elektrycznych, często d 1 dl d . . tk , . t k I t . Nie dos' ć na tym. Przeprowa- później stwierdziłam, że całe są popęka 
się psujących ze względu na wilgoć na g ową a ziesią ow 1 se. e wane w rnsz orysie. ne, więc zwróciłam je ob. Osowsl.-.iemu. 

· h ł h rodzin, zamieszkuJ·ących ciemne Winni są, niestety, sami loka- dzone w dziesiątkach domów lu-
i wymaga3ącyc sta yc napraw. Oświadczył, :ie zwróci mi pieniądze po 

(m) rudery lub też w ogóle pozbawio- torzy. Nie wiadomo dlaczego stracje stwierdziły w wielu wy-
. l · k ' 11 1 · k · k ' uta1:ł s1·ę "' Łodzi· zwyczaJ·, że paci.kach kompletny brak zainte- Nowym Roku. Wkrótce miałam się prze 

nyc 1 Ja lC 1 .o wie miesz -an. •v konać, :ie była to tylko c:::cza obiecankn, 

O b
. ,, „ r 1s czynny 

codziennie 
do 8-ei wieczór 

Budujemy nowe domy, stale użytkownik mieszkania nie doko resowania i opieki nad własnością bowiem gdy zwróciłam się po zwrot pie 

zwiększamy tempo tych robót, ale nuje w nim niemal żadnych na- społeczną. Niszczy się bezmyśl- niędzy, ob. Osowski oświadc:yl, :ie on 
to jeszcze sprawy nie wyczerpu- praw. Przez długie lata nie ma- nie urządzenia sanitarne, nie nie może tracić, że możliwe, iż zamsz 

je: domy będą gotowe jutro, a luje się framug okiennych, nie od- przestrzega elementarnych zasad był zbyt cienki i wreszcie„. "nie myśli 

mieszkania potrzebne są już dziś. nawia się drzwi, często nawet nie higieny. W dziesiątkach budyn- takimi głupstwami sobie głowy :awra-

Jednym z najbardziej radykal- wstawia szyb do podwójnych ków stwierdzono bezmyślne za- cać" ! 

Od dnia 2 bm. obydwa oddziały 
PBP „Orbis" w Łodzi otwarte są 
codziennie, prócz niedziel i świąt od 
godziny 9 do 20 bez przerwy. 

nych sposobów szybkiego zara- okien. Dziury w ścianach zakry- sm1ecanie podwórz, wylewanie Kochany „Expressie" ! Czy ja, czło­

dzenia złu są - remonty domów. wa się makatami, lub olcodruka- do śmietnic rozmaitych płynów ... wiek pracy, mam być pokrzYtalzona? 

Cóż kiedy remonty nie przebie- mi i - na tym koniec. A przecież brak troski o budynek Przecież to polowa mojej pensji! Proszę 

gają jeszcze w sposób właściwy Nikogo nie obchodzi, że okna zmniejsza poważnie jego wytrzy- Cię o mterwencję. 

Dzi.ał_lotniczy przy Pl. Wolności 6, 
jest czynny bez przerwy od godziny 
8 do 18. 

i w wielu wypadkach pozostawia- pozbawione ochronnej farby nisz- małość! Irena MyszkorOW$1oa 

ją dużo do życzenia. Najważniej- czeją o wiele szybciej, że drzwi Z tą beztroską w stosunku do Łódź _ ul. Kajakowa Nr 11 
szym mankamentem jest to, że prędzej się wypaczają, że tynk ze dobra publicznego trzeba wresz-

Łodzianie chętnie · otwiera;q 

kSiQŻ2CZki premiowe PKO 
Każdy posiadacz uczestniczy w losowaniu premii 

Idea oszczędzania zdobywa so- , sowaniu 25 nagród. Wysokość ich 
bie coraz więcej zwolenników. W stale się _po,Niększa dochodząc w 
ostatnich tygodniach coraz więcej trzecim roku do 2000 zł. Taką to 
iodzian otwiera sobie nowe ksią- bowiem sumę może wygrać po­
żeczki oszczędnościowe. siadacz jednej z książeczek o 
Dużym powodzeniem cieszą się wkładzie miesięcznym zł. 30. 

także premiowe książeczki oszczęd Warto jeszcze zaznaczyć, że w 
nościowe. Korzystają z nich ro- specjalnych okolicznościach moż­

botnicy, pracownicy umysłowi itd. na pieniądze podjąć przed upły­
otwierając je bąqź dla siebie, wem trzech lat. Książeczka taka 
bądź dla swych uczących się, czy staje się jednak wtedy automaty­
też dorastających dzieci. cznie książeczką zv.1yczajną i nie 

Książeczki premiowe wprowa- podlega już premiowaniu. (m) 
dzono po raz pierwszy w tym ro­
ku. Są ich trzy rodzaje, z wpła­
tami miesięcznymi po 10, 20 i 30 
zł. Wkłady t.e można podjąć do­
piero po upływie trzech lat. W 
międzyczasie - dwa razy do rei" 
ku - książeczki podlegają loso­
waniu. Dla każdej kategorii 
przewidziane jest w jednym Io-

Profesor Braun chciał się skomuni 
kować telefonicznie ze swym kolegą 
z uniwersytetu. Bierze więc słucha.w 
kę i dzwoni. 

- Dzień dobry, kolego„. To mó­
wi Braun„: 

- Kro? • 
- Braun! • 
- Przepraszam, nie dosłyszałem.„ 

Jak brzmi pańskie nazwisko? 
- Braun!.„ B, jak bontcna.urus, R, 

ja.k Ramayana., A, jak Athanasius, 
U, jak ususfructus, N, jak nyktitro. 
pizm! 

• • • 
Dwaj panowie smętnie rozmawia.­

ją w kawiarni 
- Moja żona może całymi gi)(}.zi­

nami gadać na. ~kiś temat... I 
- Moja nie potrzebuje nawet żad 

n.o tematu!,_ 

Chcesz zdobyć rower? 
• pospiesz się z odpowiedzią 
na „Błyskawiczny konkurs" 

Wzrok przechodniów od kilku 
dni przykuwają dwie wystawy, 
przy ulicy Piotrkowskiej: skle 
pu „Mo~bytu" pod Nr 102& i 
biura reklam i ogłoszeń „Prasa" 
pod Nr !Oła. „ 

Obiektem powszechnego za.in­
teresowania są piękne rowery 
niemieckiej produkcji, komplet.­
nie wyposażone, narty, łyżwy i 
książki - cenne nagrody dla 
Czytelników ,,Expressu". 

O nagrody 1e może ubiegać 
się każdy Czytelnik, który na. 
deśle odpowiedź na jedno z po­
dawanych przez nas pytań „Bły 
skawicznego konkursu świąte­
cznego". 

Liczba odpowiedzi, które już . 
otrzymaliśmy, świadczy o tym, 
że Czytelnicy nasi ŻYWO intere­
sują się konkursem. Termin nad 
syłania odpowiedzi mija w dniu 
12 bm., przy czym decydować bę , 

dzie data stempla poczoowego. 
Czytelnicy z ŁOdzi mogą koper 
ty wrzucać bezpośrednio do 
skrzynki redakcyjnej. 

O terminach losowania i umie 
szczenia pełnej listy nagrO<ho­
nych - poda.my w tych dniach. 

ścian odpada„. Po co płacić za na- cie skończyć. Dużą rolę do ode- Dowód ruczowy w p09taci nowych, · 

prawę, kiedy orzyjdzie MPB i tak grania mają tu Komitety Domo- pop~kanyrh pantofli jest nloż.ony w na 

wszystko zrobi? we, które muszą się obudzić ze 
Skutki tego nie dają na siebie słodkiego snu. Kiedy nawiedzają 

długo czekać. MPB przysyła ro- nas pierwsze oznaki choroby, sta­
botników i wówczas zaczyna się ramy się jej zapobiec. Dlaczego 
tragedia... Okazuje się bowiem, nie robimy tego samego w sto­
że w domu trzeba przeprowadzić sunlrn do domów, w których 
znacznie wię~ej robót, niż to było mieszkamy? (a) 

szej redakcji. Zwracamy Ilię do Komisa 

rycimego Zarządu Cechu Rzemiosł Skó­

r.zanych z prośbą o zbadanie tej skargi. 

Crlowiek pracy nie może 3ttacić uczci­

wie zapracowanych pieniędzy wskutek 

ceyjejś niedbałości! 

uwidocznione w kosztorysie. 
Trzeba naprawić szereg drobnych 
uszkodzeń, które gdyby nie lek­
komyślność użytkowników, nigdy 

Ustaną kłopoty z lekarstwom i 

by nie miały miejsca. Apteki łódzki·e Koszty remontu pochłaniają zna 
cznie więcej pieniędzy niż prze­
widziano. Pieniądze te trzeba przeszły od wczoraj na własność Państwa 
skądś wziąć. Bierze się je z 
ogólnej puli przeznaczonej na re- Na 100 tysię?y ludrwści przypa-1 n~ch„ będąc tym samym instytu• 
manty. Zamiast więc, dajmy na chło przed WOJną 6,7 aptek, obec- CJam1 handlowymi, obliczonymi 
to pięciu budynków, remontuje I n.11~ na cę samą liczbę ludności na zysk. Właściciele ich uchylali 
się trzy lub cztery. Kredyty, któ- mamy już wiem aiptek. Mimo to się od rozprowadzania leków ta­
re mogłyby przyspieszyć przepro i dz1~dzina zaopatrywania ludności nich, przynoszących małe zyski. 
wadzenie poważnych robót, pie- w leki i materiały sanitarne była Nic więc dziwnego, że apteki nie 
niądze, za które można by było dotychczas najsłabszą stroną służ- potrafiły spełniać właściwie swo 
dać robotnikom dziesiątki nowych by zdrowia. ich zadań. 
izb, zużywa się na roboty, któ- Większość aptek pozostawała Dzięki. uchwalonej onegdaj przez 
rych w ogóle nie powinny wyko- bowiem nadal w rękach prywat- Sejm uchwale 0 upaństwowieniu 

Na stojąco w towarówkach ... 

Przeiazdy do pracy 
muszą odbywać się w odpowiednich warunkach 

Nic to właściwie wielkiego i 
trudnego przejechać pociągiem 
kilkanaście kilometrów. Wielu 
pracowników i robotników łódz­
kich zakładów mieszka np. w An­
drzejowie czy nawet w Kolusz­
kach i codziennie dojeżdża do 
pracy do Łodzi. 

- „Przyzwyczailiśmy się i nie 
jest to nawet wielka strata czasu, 
bo do Andrzejowa jedzie się za­
ledwie 25 minut - piszą nasi 
Czytelnicy. - Ale od pewnego 
czasu te codzienne, krótkie prze­
jazdy stały się męką. PKP wy­
cofały bowiem na linii Łódź -
Koluszki wagony osobowe z po-

i 
ciągów osobowych. Pasażerowie 
muszą wdrapywać się (dla ludzi 
starszych jest to niemal niemożli-

we!) do wagonów towarowych, 
które nie są absolutnie przystoso­
wane do przewozu ludzi. Po­
dróż odbywa się na stojąco w 
otwartych „na przestrzał" wago­
nach . 

- Teraz jest przecież zima -
skarżą się Czytelnicy. - Wielu 
ludzi przepłaca te przejazdy gry­
pą lub innymi dolegliwościami, 
co wpływa ujemnie na zdolność 
do pracy. Prosimy bardzo PKP o 
wzięcie pod uwagę naszych słusz 
nych chyba próśb"! 

P. S. Redakcja przyłącza się do 
slusznego żądania Czytelników, 
aby pociągi będące środkiem lo­
komocji dla ludzi, miały odpo-
wiednie w~Ql)Y. (b) 

aptek, sytuacja zmieni się obec­
nie całkowicie. Po przejęciu 
pFzez państwo tych placówek 
można będzie je włączyć do ogól­
nej planowości i zbliżyć bardziej 
do dzielnic robotniczych. 

W Łodzi w ciągu trzech godzin 
po ogłoszeni.u ustawy przejęto 

wszystkie apteki prywatne. Przej 
mowanie odbyło się bez żadnych 
zahamowań. V.lszyscy poprzedni 
pracownicy pozostali na swoich 
miejscach i apteki przez cały 
dzień pracowały normalnie. (m) 

Młodzi nauczyciele 
zbiera;..-- się na naradę 

W dniu 11 bm„ t.j. w czwartek o 
godz. 14, w auli Liceum Pedagogicz­
nego, przy ulicy Wólczańskiej 171, 
odbędzie się narada produkcyjna mło 
dych nauczycieli, kierowników, dy. 
rektorów i przewodniczących zez­
ów tych szkół, gdzie pracują mło _ 
dzi naue:iyciele. 

Obecność obowiązkowa. Należy 
nrzygotować materia.ł do nara.dy. • 
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Na co skarżyli się 
„EXPRESS llL!STROWANY,„ 

pierwsi interesanci? 
Nr 10 

miasta i miesz Bo laczki • 
J~'~ 

n Przv.~ac~ele '' n 
Zażalenia i prośby ludności będą rozpatrzone 

i w miarę możności załatwione przez Prezydium RN i DRN-y 

°""' wvkonan ~ u ze..,1.1010 
Sw·ietłicowego CZf-lP 

świetlica przJ' Centralnym Zarr;ądzie 
P1· zemysłu Papierniczego w Łodzi istni­

je dopiero od lcwiet11ia ub. roku, nie­
nmiej W)"ktizuje ona ożywioną dzi.ałal-

W poni.edział~ w Prezydiuia' Rad) Nv41dowej I „ Dzl:elnicowych 
Radach Narodowyilb ;i w Lodzil adJ:iyłJ aio pi--.. piizcyjęclia miet11kań­
e6w miasta, 1głaezaj,cycli -8rgł ł .-lenta dotyollQee pracy organów ad­
m.inietraeyjnych. PoozlJWHJ od hieitcelJ41 tygodnie przyjęcia takie OO · 
by.wd llit bfdt w ka.Sdy poniedmałek ..,, gocb. od 17-ej d.o 20-ej. 
D" ~ dniu prsrJtt wylłann.iey „Expressil.' odwiedzai poa12Cze­
idliw DRN-y, prapiqo prseloonad dt • clu,irakum:e $prata, poruszan)'l!'h „,.... p~. Oto ich relaoJt •pUrwane nc rorqoo. 

Pr~dium Rady Narodowej w 
Łodzi. Jesteśmy w gabinecie wlce 
przewodniczącej Prezydium ob. 
Mikołajoeykowej. Wchodzi właś­
nie jakaś kobieta. Jak siq okazuje 
z dalszej rozmowy jest to ob. Eu­
genia Junke, zam. przy ul. Błoń­
•kie:f 1. 

- Nie przyszłam tu we własnej 
aprawie - móWi ob. Junke. 
Ch"odzi mi o bolllczki dzielnicy w 
której mieszkam. Przede wszyst-. 
kim apteka przy zbiegu Kątnej i 
Bra·tel'!!kiej. Nie in<>'temy odbierać 
1~arstw na recepty Ubezpieczal­
ni. Musimy jeździć do miasta ... 

Ob. Mikołajczykowa notuje 
skrzętnie słorwa petentki. 

skiej straszne błoto. Utopi6 się 
m<l'im.a. Przydał by się kawałek 
chodnika.„ 

* * * I 
W Prezydium Rady Naroddwej 

odwiedzamy jeszcze gabinet w.­
przew. Prezydium ob. Bugajskie­
go. Zastajemy tu delegację komite 
tu domowego z ul. Kopernika 24, 
skarżącą się na zbytnie przewle­
kanie. remontu, który trwa już od 
1948 r. Sprawę podda się gruntow 
nemu badaniu. 
Następni petenci to para małżeń 

ska. Proszą o zamianę mieszkania, 
leje im się bowiem na głowę. 

Ob. Bugajski odpowiada: 
- Dobrze, pomożemy •wam w 

wyremontowaniu tego lokalu. · 

I 
Teraz dopiero wychodti szydło 

. .z worka. Interesąnci. zaczynają się 
wykręcać. W końcu okazuje się, 
że lokal nie jest znowu tak znisz 
czony, tylko trochę dla nich za 
mały. Oni zaś chcieliby wlęk:lzy. 
Zrozumiałe, że ·tego rodzaju rpróśb 
przy obecnym głodzie mieszkanio 
wym uwzględnić nie można. 

• „ * 
Przy ustawionych w podkowę 

stołach, które nakryto czerwonym 
suknem, siedzi kilkanaście osób. 
To członkovvie prezydium DRN 
Łódź - Sródmieście ·oraz przed­
stawiCiele komisji działających 
przy DRN przyjmują interesan­
tów. 

Po drugiej stronie stołu, przysia 
dla na !krzesełku nie młoda już ko 
bieta. Długo opowiada o „.piekieł· 
ku" domowym - o pełnym waśni 
i szykan współżyciu dwóch rodzin 
w jednym mieszkaniu. Przyczyną 
są dwie różne decyzje dawnego 
Urzędu Kwaterunk-0wego oraz 
brak wyrobienia obywatelskiego 
współmieszkańców. - Jeszcze jedno. Przy Kątnej 

158-60 stoi domek. Pamięta on na 
pewno początek Łodzi, kiedy nie 
było tu żadnej ulicy. I dlatego stoi 
na dhodniku. Dzieci idąc do szkoły 
muszą go omijać, wychodząc na 
tory tramwajowe. O wypadek ła­
two„. 

Robotnicy zasilą szeregi wykładowców 

DOSZ szkoli nauczycieli zawodu 
Ob. Junke waha się chwilę.:: Kto może h,ć przyjęty na kurs 
- I może zaradzicie jakoś, bo 

tam na Kątnej od Janiny do Błoń 
- Realizacja zadań, ja.k!e stoją przed I będą pracować w azkoln. ictwie zawo­

m:lrol\nictwem zawodowym, wymaga dowym, co najmniej 2 lata, 
znacmego powię~szenia kadr nauczy Zakwalifikowane p<>danie przez Mi 

O I h ctelskich. W tym celu DOSZ w Ło- nisterstwo Przemysłu Lekkiego nale­
W p atac dzi uruchomiła 'Z dniem 15 września ży przesłać do Centralnego Urzędu 

1950 r. Ośrodek Szkolenia Nauczy- Szkolenia Zawodowego w Warsza-na odbudowę Warszawy cieli Szkół Zawodowych, którego wie, ul. Pankiewicza 3, 
W ojewódzlci Kotrutet Obyw. Odbu- zadaniem jest przeszkalanie nauczy Pracownicy fabryk, llkierowant na 

cieli przedmiotów zawodowych J \kurs prierz swoje zakłady pracy otrzy 
dowy m. sr. Warszawy w Lodzi podaje nauazyclell zawodu dla zasadniczych mują platne urlopy oru bcpłatne 
do wiadomości. ii od dnia 1 stycznie szkół I stopnia. utrzymanie i. mieszkanie w lntem.ac1e. 
51 r. wszystkJ.e wpłaty na Odbudow~ z dniem 15 lutego 1951 r. przy ul. 
Warszawy majlJ być dokonywane na Kilińfikiego 24-26 uruchomiony bę-
k-to zablokowane W ojew6da:kiego Ko dZ!ie następny turnus na 5-miesięcz­
mitetu Ohyw. Odbudowy m. at. W-wy nym Kursie Nauczycieli Zawodu o 
w Łodzi w P.K.O. Nr VII - 4650-113. kierunku włókienniczym, obliczony 

Wszystkie konta aktualne do dn. 31 na 50 słuchaczy. Na kurs przyjmowani 
grudnia 50 r. Z.%taly zlikwid-OWane. są przede wszystkim czołowi robot-

Wojewód,,.ki Komit<lł Obyw. Odbu- nicy, racjona!izator:ziy z zakładów 
dowy m . at . Warszawy · w Lodzi pracy w wieku do lat 40 z wykształ­
uniewo.jnia maczki wartościowe na Spo- ceniem co najmniej 7 klas szkoły 
łeczny Fundusz Odhudowy Stolicy podstawowej oraz czynni niewykwa-
(SFOS) stosowane w obiegu w 1950 r. lifikowanł nauczyciele zawodu. 

Jeżeli którakolwiek z placówek gos- Kandydaci składają podania wraz z 
podarczych lub szkół posiada w-w wa_ ankietą personalną, życiorysem, me 
czki winna je noiezwloc.mtie zwrócić d:o tryką urodzenia, świadectwem szkol­
źcódla pobrania. I nym, świadectwem lekarskim oraz o-

Bliżs.zych informacji w tych spnwach pinią dyrekcji rllll.kładu pracy oraz zo 
ud1zielają miej.cowe Komi•tety O.W. bowiązanlem, :!:e po ukończeniu kursu 

W I kwartale 
wyremontuje się 
11 budynków szkolnych 

Jiak jut podawaliśmy, remonty 
Sllikół roopoczną s1ę jesizcze w tym 
miesią<:U i trwać będą do 1 ~nia 
r. b. 

Opracowano już plany remontów 
na I kwartał. W okresie tym prze­
prowadzi się prace konserwacyjne 1 
remOilltowe w 11 budY'D!aioh 8'Z'lkol-
nych na terenie Łodzi. (m). 

- Ja już nie mam zdrowia! Mą 
czyrny się wszyscy. Proszę bardzo 
u pomoc - kończy swą pro~bę ob. 
Cuisława Bernard. 
Młodzi i starsi wchodzą kolej­

no do sali i wypowiadają swe pro 
śby, zażalenia, opisują trudności 
spowodowane biurokracją pew­
nych instytucjl. Każdy swobodnie 
mówi. Komisja bada spra:wę, pyta 
: robi odpowiednie uwagi. 

- W ciągu 14 dni otrzymacie 
odpoWiedź - za1pada decyzja w 
sprawie ob. Bronisława Kruczkow 
skiego, przedstawiciela komitetu 

ność, czego dowodem może być ni . m„ 
że z,organfaował.'I już trzy se/;,cje: chó­
ral.nq, teatraln4 i baletqwq. 

Sekcja teatralna wystawiła w lipcu w 
St.alym Teatrze Swietlicowyrn ( daimy 

„Melodram") trzyaktmvą "tukę p. tyt. 
„Okno w lesie". S;tulr,a ta grana była 
z wielkim sukcesem w wielu świetllL 

cach i u; Łodzi i poz.a Łodzią. Ambitny 
zespół świetlicowy CZPP jeidzil z niq 
nawet na Górny ~lqsk, gdzie wystawio­
no jq 18 razy. 

domowego przy ul. Lipowej 57. W paid:riemiku ub. roku seapół ten 
wystąpił 5 razy z „Wieczorem humoru", 
obecnie zaś u1cończył próby z wesołej, 
lekkiej komecłi.i Uspiańskiego pt. „Przy-
jaciele". 

Sztuka ta grana jest teraz w Państwo­
wym Teatrze Powszechnym. Miłośnicy 

- Zażądamy wytłumaczenia i 
załatwienia sprawy prrez instutu 
cję, która tak bezprawnie zwolni 
ła was z pracy - zapewnia prze 
wodniczący komisji inwalidę, pół 
ociemniałego. Inwalidzi m-0gą i po 
winni pracować. Trzeba im tylko 
dać odpowiednie zajęcie, aby mo- teatru świetlicowego rnajq więc możność 
gli stać się ;pożyteczni mimo swe przeprowadzenia intere$ujqcego porów. 
go kalectwa. nania pomiędzy grą artystów ww0do-

* • * wych a amatorów, ponieważ sespół świet 
- Firmy tłumaczą się, źe kosz] licowy CZPP wystąpi j11.ż 21 stycznia na 

torysy opracowane przez Zarząd scenie Stałego Teatru ~wietlicowego z tą 
~ieruc~om-0ści. są tak niskie, że doskonał,ą sztukq. 
me mozna w 1ch ramaClh prowa- . . 
d 'ć · d h b't Całkowity dochod u:i:ysknny z powyj zi za nyc ro o . ,.., , 
Członkowie Prezydium DRN szej imprezy Rada Zataadowa CZPP 

Lódź - Południe notują sprawę poswnowiła przekazać n.a pomoc dla 
domu ;przy ul. Karolickiej 44, któ dzieci koreańskich. 
rego lokatorzy już od kilku mie- Bardzo piękna impreza, bardzo pięk­
sięcy c1,ekaj ą na remont. Stan do ny cel. Nie wątpimy też, =~ u:szystltie 
mu jest fatalny, a robót się nie rady zakładowe poprq wk szlachetną 
roz,poczyna. Spraiwę rozpatrzy ną. inicjatywę i zgłoszą się po bilety do Od­
tychmiast działająca przy DRN ko działu Zw. Zaw. Chemików, Traugutta 
misja remontowa. . 18 _IV p. 
Następna sprawa. Petent skar-

ży się na właścicielkę mies.zkania, CernJ biletów od 3 do 5 J. Początek 
przedsuiwień: god11. 15.30 i 19. u której odnajmuje ipokój. Pobie-

ra od niego miesi~cznie 45 zł, nic 
z.a to nie świadcząc. 

* • * 
Choć ubiegły poniedziałek był 

dopiero pierwszym dniem przy­
jęć, wszędzie .zigłosiło się :po kilku 
dziesięciu interesantów. Niem<1l 
wseyscy wyrażali głębokie zado­
wolenie z umożliwienia im bez.po 
średniego dotarcia do najwyższych 
czynników władzy terytorialnej. 

Cotygodniowe dni przyjęć w 
PRN i DRN·ach przyczynią się nie 
wątpliwie do dalszego zacieś:iienia 
kontaktu ze społeczeństwem· oraz 
do usunięcia wielu brakóiw w pra 
cy urzędów i agend administracyj 
nych. (bal) 

Kurs wychowawczyń 
dla przedszkoli 

Wciąż je:szcze mamy za mało 
pnzedszkoli. Jednym z powodów te­
go stanu jest brak odą:iow~ednich lo­
kali, drugim - zbyt malla ilość wy­
kwalifikowanych wychowawOLyń. 
Wydział Oświ-aty przy Prezydium 

Rady Narndowej w Łodrri organi-
11:uje obecnie nowe kursy dla tych 
wychowawcrzyń. Jeden z tych kur­
sów rw.pocznie się w lutym. Trwać 
on będzie pięć mie~ęcy, IPO którym 
to okr~sie absolwentki otrzymają na 
tychmiastowę /Zatrudnienie w jed­
nym z ipnzedszkoli na terenie nasze~ 
go województwa. (m). 

uważała doeychozas za SltOSowne przedsta-1 - Powiedziałem ci już: spędzić ten wie 
) wić Falkenhorna matce. cz6r w ramionach pięknej kobiety„. 202 

- Może przedstawi mi go dzisiaj ? - Za oknami huczał miatr. Padał coraz 

- Ach, te przeklęte JPO!sk~e ziimy! -1 Zmairszczył gniewrue brwi. 
mruczy .Paiwe1ł Fal~einhom. -: Ale to. ni~, , - A j~śli nie z·god~ę się ~·~ rv:oją pr<; 
trzeba. się hartowa~„. Bo moze J:?fZyJdz.~e sbę, będziesz dla mme mT1Jie1 miła? Nie 
?Zas, ze f>Om.a~:z.eruiemy ta.im, gdzie będzie znoszę tego rodzaju szantaiży! Nie mam 
Jeszcze z1m111e1. zamiaru zmieniać WY'roku wydainego na 

- To znaczy ~okąd? Orteina i to m6wię ~i wręcz. Jeśli zaś od 
- Do A'rchang1elska, do Irkucka! Tam, tego uzależniaisz fakt, czy będziesz dla 

dokąd p6jść n~zka~e nam Fuh:er! ""'.'"' od: mnie dzisiaj bardziej miła, czy mniej, -
parł kr6tko ofice'r i m6w w m1lczeni1.1 s.zh mogę w og61e nie przyjść do ciebie! 
dalej. . . . Zaws,ze nonszalancka, pewna siebie i wy 

- Wstąpisz J<;SZcze do ~1~·1e? - spyta- niosła panna Bi:ii·nk pokornieje. 
ła Małgorzaita; kiedy znalezh się prze•d ka _ Nie m6wmy więcej na ten temat. 
mienicą, w kt6rej mie,sz~ał~. . . . Chodź! 

zaistaimvwua się zamyka,jąc dirzwiczki pieca. gęstszy Ślliieg. Białe płaty, jak oszalałe 
Ale Małgorzata obrzuca ją niechętnym Ćmy uderzały bezszelestnie o szyby. 
&p<>jrzeniem. - Pogoda nieszczególna.„ A za jakiś 

- Oo tu fdh.isz? Nudzisz nas! -Wyno5 kwadrans będę już musiał wyjść! - skon 
się stąd! - m6wią jej rimne oczy. statował .w pewnej chwili gestapowiec::, 
Mała kobieta robi się jeszcze drobniej- spoglądaJąc na zegarek. 

sza. Z opuszczoną głową wychodzi z po· Obiiecała mu wprawdzie, że nie będ:tiie 
kor;łu. poruszała ·więcej tego temaitu, niemn•iej 

1
po 

- Traktuje mnie gorzej niż służą.cą!- wiedziała teraz: 
wlecze się przez przedpok6j. Ale na wi- - Czy Orten musi zginąć rzeczywiś­
dok stojących w kącie botów Małgorzaty, cie? Znam go dobrze, to jest . naprawdę 
zatrzymuje się. przyzwoity człowiek. Gwanntuję za nie­

- Boty są eleganckiie - ostrożnym ru- go. I jestem przekonana, że nie sprawiło­
chem podnosi jeden z nich; - ale na te- by oi ~- v:iel~iej tr!-1di:i;>ści, gdzbyś chciał 
goroczną ostrą zimę za lekkie„. Będę mu- wyro~ sm1erc1 zam1eruc na oboz koncen­
siała Małgol'2acie kupić inine, ta.kie pod- tracyiny. 
bite f,ikem! - stare serce ma:tczyne za- - Jakimi opeirufosz kateg{)('iami? Co 
pomina szybko o SWl():ich urazach i żalach. znaczy „porządn~· człowiek"? Ustaliliśmy 

- Dobrze - zgodził się ges~apow1ec. 
- Będę miał dzisiaj bardzo emocjonuiącą 
noc, wiesz sama: tam w zgiersk,ich lasach. 

· Mogę więc wiecz6r ~pędzić w ramionach 
pięknej kobiety. To się na.zywa dosłow-

Małgorzata wsłu~huje .się w . c~chy od- Że Orten. jest .wr~iem T;zeciej Rzeszy. 
głos krok6w odchoaząceJ matki i spoglą- Jako talu m~s1 'Y1ęc1 ~mrzec! - Surowo, .z 

W pokoju Małgorzaity, przypominają- da to na obojętną na poz6r twarz Pawła, f~atyczną zarli".'os~1ą zac~ął prz_Y1~om1-
cym trochę p'!'acownię malarską, trochę z której, jak zwykle, nie potrafi nic wy- nac. Falken~orn,_ iak1e ?bow1ą.zk1 c1ązą na 
buduar kokoty, jest . bardzo ciepło, ale czytać, to na niedokończony jego portret, takich ludziach 1ak on i ona. 
przy wielkim kaflowym piecu krząta się stojący na szt:ailugach. - My jesteśmy pretorianami Fiihrera. 

nie: pełnia ż~ia! . 
- Będę dla ciebie bardzo miła, - spoj 

rzała mu w oczy, - ale mam do ciebie 
jedną prośbę. Ba:rdzo zależy mi na tym, 
żeby Jerzy Orten nie zginął... Ostatecznie 
można.by go posłać gdzieś, do jakiegoś o­
bozu koncentra.cyjnego, albo coś w tYm 
rodzaiu. · 

dokładając jeszcze węgla, maiła, zaszuszo- - Czy nie chciałbyś pozować mi przez Jeśli tacy ludzie, jak my, zacZ:ną się baw 
na kobieta. kwadrans? - spYtała, biorąc do ręki pę- wić w sentymentalizm i osobi·stym wzglę· 

- Nie zma·rzniesz, Małgosiu? - za- dzel. dzikom poświęcą cafość wielkiej sprawy, 
częła się jąkać, spoglądając niepewnie na Nie spiesząc się, wyjął go jej z pomię- marzenia nasze o zdobyciu świata pozo-
wysokiego pana w czarnym mundurze. dzy palc6w. staną tylko utopią! ~ m6wił takim gł()(-

Pani Brin~ dorozumi~wa. się_, ~e tych I - Nie mam ochoty, żeby ci dzisdaj po- sem, fak ~dyhy powtarzał ,na pamięć wy· 
d"roje młodych łączy cos więce1 mz zwy- zować. l kutą lekqę. 
kła znajomość, jednakże Małgorza:ta nie '- A na co masz ochotę? l.D. c. nJ · 

t 

' 
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Szlachetne zdrowie ... 
„Szlachetne zdrowie, nikt sie nie 

do'\\;e jak ty smakujesz;, aż sie ze­
p!:ujesz" - mówił natehniony autor 
„Trenów". 

I rzeczywiście. O tym jak cennym 
skarbem jest zdrowie, dowiadujemy 
sio przewainie wówczas, gdy niemoc 
złoży nas na łoże boleści. 

Ale przeważnie odbywa się to dro­
glł pośrednią, jak to np. miało miej­
sce w dniu wcrorajszym z ob. Alek­
&Mldrem Chmielakiem, tokarzem z 
Zakładó1v Wytwórczych Transforma­
torów i Urządzeń Termotechnicznych 
w Łodzi. 

Chmielak zachorował podczas pra· 
cy. Wezwano Pogotowie Ratunkowe, 
które zabrało chorego do ambulato­
rium przy ulicy Gdańskiej 83. 

Lekarz stwierdził, że pacjent cier­
pi na isehiasz i że wobec tego lecze­
nie nie należy do obowiązków Pogo­
towia, lecz Jekana rejonowego. 

Zdecydowan.o wiec odtransportować 
chorego do dornu, aby z kolei odpo­
wiedni lekarz zajął się nim. • 

Na razie jednak umieszczono jęezll 
cego z bólu w przewiewnej sieni am· 
bulatorium, gdzie czekał około dwóch 
godzin aż któryś z samochodów bę­
dzie wolny i odwiezie go do domu. 

Jak można było zauważyć przed 
budynkiem stało i::iedem mochodów 
san.ltarnych. Czy to jesze e mało, by 
odwieźć chorego do domu? 

A może Pogotowie czekało na no'''Y 
transport sanitarek? (u) 

Koneert 
ociemniały(th 

Zarząd Koła Przyjaciół Niewido -
mych w Lodzi urządza w dniu 14 
stycznia rb. o gdz. 19-ej w sali Mło-. 
dzieżowego Dornu Kultury „Ognis 
ko", przy ul. Moniusm b - kon­
cert mu.zycm.<>-wokalny, w wyk<>­
naniu artygt6w oclemniazyC'!l. 

Przedsprzeda! bUetów - w lokalu 
Kola, przy ul. Żwirki !, każdego 
dnia powszedniego, w godzinach 17 
do 19. 

W odpowiedzi 
na listy czytelników 

KILKA RAZY Z RZ'Ę!DU-
Wydział Handlu PSS przeprowa· 

dził dochodzen,ie w sklepie nr 212 w 
Zgierzu, gdzie nek.omo proszek i ma 
sło - jak brzmiała skarga Oeytelni­
czek - miało by~ „tylko dla 1ivofoh 
klientów''. 

Otóż wstępne dochodzenie wykaza 
ło, ie chłopiec, o którym była mo­
wa, zgłaszał się kilka.krotnie po pro­
szek do prania. Poniewa! j~t to ar­
cykuł ograniczonej podaży - ekspe 
dientka odmówiła. tiprzedaży ICO jed· 
nej i tej samej „sobie po kilka razy 
w ciągu dnia. We.dług słów ekspe­
dientki - nie oświadczyła ona niko­
mu, że artykuły te są do nabycia tyl. 
ko dla członków spółdzielnL 

SYGNAŁ DA WAć W POR}!:! 

Prezydium Rady Narodowej m.. 
Łodzi donosi, że na skutek skargi, 
złożonej na k~duktora nl' 895, któ· 
ry za wczeMie dał sygnał odjazdu 
tramwaju linii M' 11, dn. 3 ub. m. -
po sprawdzeniu sprawy, udzielono 
konduktorowi surowej nagany. 

:NIE BYŁO ZAżALEŃ'.-
W odpowiedzi na wzmiankę o cia­

snocie szpitala p-0łożniczo-ginekologi 
cznego przy ul. Łagiewnickiej 34-36 
oraz szczupłości personelu - Prezy­
cliu.m RN wyjaśnia: 

Pomieszczenie jest istotnie dość 
ciasne, powiększenie go jednak w 
chwili obecnej nie jest możliwe. Prze 
pełnienie szpitala zdarz.a się w dni 
ostrych dyżurów, natomiast w zwyk· 
łym czasie liczba chorych stosunko­
wo nie jest większa od liczby cho· 
rych w innych szpitala.eh łódzkich. 

Co do obsługi - tanowiska służ­
bowe ustalone są zgodnie z ol>owią.­
zującymi normami. Prezydium RN 
stwierdza, że dotychczas nie było za 
żaleń na obsługę ze strony chorych. 

MOI zam2en;a się 
no .. ogród zoologiczny 
Rozpoczęta przez psa i kozia seria 

żywych zgub, które ostatnio napły­
wają do MOI, widocznie się nie koń 
czy. Wczoraj zawitał do MOI ka· 
czor i... kaczka. . 

- Jak tak dalej pójdzie. to zało­

żymy całe gospodarstwo i mały 

ogród zoologiczny - żartują pracow 
r1i<:v oorodka. (d) 

I 
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Maistrowie tkacze ZPB im. Armii ludowei 

wal Ził o wyższą wydajność 
Uaktywnienie grup portv1nych i zwiqzkowych przyczyni się wydatnie do usunięcia niedociqgnięć 1 braków 

Któregoś styczniowego popołud 
nia przed pałacem świetlicowym 
ZPB im. Armii Ludowej zebrała 
się grupka kobiet. Było mroźno 1 
słonecznie. Piękny park fabrycz­
ny, ogołocony z listowia, otulony 
w słomiane chochoły dziwnie kon 
trastował swą ciszą z gwarem są 
srndującej przez druciany parkan 
fabryki. Wydawało się na pozór, 
że park i fabryka tworzą dwa od 
rębne światy, podczas, gdy w rze 
czywistofoi tworzyły one jedną 
ściśle . powiązaną ze sobą całość 
tętniącą jednym i tym samym ży 
ciem. 

Grupa tkaczek, które po zakoń 
czeniu pierwszej zmiany szły na 
;asłużony odpoczynek do $wietli­
cy, zcitrzyn1ała się przed głów­
nym wejściem do pałacu. 

- No.„ i co teraz będzie? - za 
gaiła rozmowę niska, korpulent­
na 1:.!01 rynka. - Czy damy radę 
zespcbwi takich asów ,najster­
skich, jakimi są Kwiatosiński i 
Kaczmarek? 

- A co? - dorzuciła druga. 
- Czy to tylko ich tkacze umieją 

• 
- Panie Kwiatosińsld, prę-

dzej, prędzej„ .. Przecież musimy 
wygrać! Musimy zająć pierwsze 
miejsce! 

Jeszcze parę minut i majster 
podniósł się z klęczek. 

- No, teraz macie krosno· w po 
rządku. Musicie tylko uważać na 
regularny jego bieg. Trzymajcie 
się planowanych obrotów i nie 
majstrujcie przy widełkach. Sa­
mowolne zwiększanie obrotów po 
nad normę powoduje tylko takie 
właśnie, jak ten, nie'potrzebne po 
stoje. 

- Chcecie zająć pierwsze miej 
sce? - zwracamy się do tkaczki. 

- Koniecznie! - odpowiada z 
przekonaniem. - Nasza partia za 
wsze była jedną z pierwszych. 
Dajemy przeciętnie 84 proc. ex­
try i primy przy 116 proc. wyko 
nywania baz. Teraz musimy jesz 
cze bardziej podnieść nasze wyni 
ki, gdyż właśnie to jest warun­
kiem uzyskania nagrody. 

Prócz partii majstrów Kwiato­
sińskiego i Kaczmarka do współ­
zawodnictwa w podniesieniu wy­
dajności zgłosiły się do tej pory 

zespoły majstrów: Pośpieszyła , Re 
dynia, Piotrowskiegp, Zalasy, Śro 
dy, Brożyny, Nagórka i innych. 

- Drugi rok Planu 6-letniego 
rozpoczynamy od ogólnej mobili­
zacji naszych sił - mówi sekre­
tarz zakładowej · organizacji partyj 
n.ej ob. Karaś. - Jednym z naj­
ważniejszych zadań, jakie stoją 
przed kolektywem fabr:--cznym 
jest reorganizacja naszej pracy 
i obowiązków w związku z jedno 
osobowym kierownictwem w fa­
bryce. Wiąże się ono z odpowie­
dzialnością każdego poszczególne­
go pracownika za dany odcinek 
produkcyjny. 

Dla pełnej realizacji zadań dru 
giego roku Planu 6-letniego uak 
tywniamy grupy związkowe i par 
tyjne. Każda taka grupa będzie 
odbywać dwa razy w miesiącu po 
siedzenia sprawozdawcze z zakre 
su dokonanych J2.rac na odcinku co 
dziennej analizy i kontroli planów 
produkcyjnych, co pozwoli wyła­
wiać i usuwać najdrobniejsze na­
wet braki i niedociągnięcia . 

Dalszy rozwój współzawodnic­
twa we wszystkich jego formach, 

Czytelnicy piszą, „Express" interweniuie 

opieka nad ruchem nowatorstwa 
1 racjonalizacji robotniczej oraz 
wyzwalanie ukrytych rezerw bę­
dzie wyrazem naszej walki o ob­
niżkę kosztów własnych produk­
cji - słyszymy w Radzie Zakłada 
wej. 

W eh wili obecne przystępujemy 
cio zaakordowania prac dniówko­
wych, konkretnie mówiąc przy 
i;racy wó1karzy. Pragniem·; przez 
oszczędną i wydajną produkcj~ 
naszych zakładów przyczynić sii= 
do dalszego wzrostu dobrobytu w 
kraju. 

Noworoczna obniżka cen jest do 
wo.dem, że przedterminowe wyko 
nanie zadań pierwszego roku Pla 
nu 6-letniego przyniosło klasie ro 
botniczej, oraz całemu narodowi 
efektywne korzyści. 

Naszym celem, vunktem nasze 
go honoru jest w drugim roku Pla 
nu pracować jeszcze lepiej i wy­
dajmej! 

Ambitnej załodze Zakładów im. 
Armij Ludowej, przodującemu za 
kładowi przemysłu włókiennicze­
go, życzymy serdecznie powodz~-
nia. (w) pracować? A my to co? Od czego 

mamy głowy 1 ręce? Od parady? 
Nasz majster coprawda nie do rów 
nuje Kwiatosińskiemu czy Kacz­
markowi, ale nie dlatego, że 
r..ie potrafi, tylko, dlatego, że jak 
dotąd nie wykazał się wszystki­
mi swoimi umiejętnościami. Zoba 
czycie, jak go weźmiemy „na am 
bicj~" to ho, hJ ... 

Do redakcji nadszedł list Ili 
* • Dzieki zacieśnieniu kontaktu z masami można 

najrozmaitsze 
naprawić 
nie_dociqgniecio 

• 
Zaraz od proga ujrzeliśmy 

Kwiatosińskiegp. Klęcząc obok 
krosna, majstrował coś kluczem, 
vr trybach koła napędowego. Mło 
da tkaczka dostała aż wypieków 
o.d zdenerwpwania. 

niejednQ krzywdę w porę usunqć 
Poznajemy go po sposobie pu­

kania. To listonosz. Wyładowuje 
z torby już. trzecią dziś pakę. Li­
sty naszych Czytelników. Napły-

Budujemy bez względu na pogodęl 
I .· ~~ 

Mury n11. budOwte MDM w Warsmwle okrywa się slomłanymł mata 
mi dla ochrony przed zimnem. 

Na. zdjęciu: Józef Winiarski przykrywa świet.o pOSt.awione mury na 
ble.ku 3a. 

Jak usprawnić zaopatrzenie? 

Obrady aktywu CHPP 
wskażą drogę usunięcia braków 
Niejednokrotnie w ciągu ubie­

głego roku padały zarzuty pod 
adresem Centrali Handlowej Prze 
mysłu Papierniczego. Mieszkańcy 
Łodzi nie bez racji skarżyli się, 
że gdy są w sklepach serwetki 
obiadowe, to brak innego jakie­
goś artykułu, a gdy po okresie 
„posuchy" pojawi się coś na ryn· 
ku, to jest tego więcej niż trzeba. 

Ta główna od strony konsu­
mentów bolączka, była jednym z 
tematów obrad rozpoczętej w 
dniu wczorajszym ogólnokrajowej 
narady CHPP. 

W naradzie biorą udział przed­
stawiciele ekspozytur, hurtowni 
i sklepów podlegających Centrali 
Handlowej Przemysłu Papierni­
czego ze wszystkich stron kraju. 

Po referacie krytycznym i samo 
krytycznym dyrektora naczelne­
go CHPP ob. Hibnera składali 
kolejno sprawozdania przedsta­
wiciele placówek z różnych miast. 
Brano pod uwagę przede wszyst­
kim zagadnienie wykonania pla­
nu, sprawę walki o zmniejszenie 
kosztów własnych, walkę z prze­
rostami, biurokracją, przestrzega­
nie d:yscyJiliny pracy. Szczegóło­
wo też rozpatrywano braki i błę­
dy w różnych dziedzinach pracy 
placówek dystrybucyjnych. 

Pierwszy dzień narady cechcr 
wał krytyczny i samokrytyczny 
stosunek zebranych do najbar­
dziej aktualnych i istotnych 
spraw na rynku papierniczym. 
Dziś dalszy ciąa obrad. (d) 

wają codziennie stosami do Dzia­
łu Listów i Interwencji. 

Koperty białe, zielone, niebie­
skie... Niektóre zaadresowane pis 
mem zamaszystym, inne -· sta· 
rannie wykaligrafowane. więk­
szość zaś - ·to nieporadne, per 
spolicie zwane „kulfony" pisane 
twardą, niewprawną ręką. Te 
najbardziej przyciągają nasz 
wzrok. Przecie wszystkim po nie 
sięgamy. 

• • • 
- Kochany „Expressie"! W 

Tobie jedyna nadzieja. Mężowie 
nasi pracują w Z.P. Budowy 
Urządzeń Metalowych. Tam 
straż poiarna pije z nimi wód­
kę. Potem mężowie nasi ba«'ią 
!ię w parkach z podejrzanymi 
kobietami. a gdy wracają do 
domu urządzają pijackie awan­
tury, biją nB! i dzieci ... 

- Dlaczego pominięto mnie 
w premiowaniu? W konknrsie o 
najlepsze przykręcanie. skrzyw­
dzono mnie. Zagubiono moje 
tabliczki... Jestem wielokrotnym 
przodownikiem pracy. Nie cl10-
dzi mi

1
? pieniądze, ale o wr;ple· 

nienie \kumoterstwa.„ 
- Pomagasz wielu ludziom, 

drogi „Expressie", może zech­
checz i mnie pomóc. Dlaczego 
dla kalek z urodzenia. takich ;ak 
,ia - nie ma odpowiednich za­
kładów szkoleniowych. które 
posiadają Inwalidzi wojenni 
inwalidzi pracy? Nie umiem 
chodzić, ale ręce moje moglyby 
pracować. Chcę być ze„armi­
strzem i pożytecznym czlowie­
kiem społeczeństwa ... 

* „ * 
Nieqmal każdy list, każda proś­

ba w nim zawarta wymaga inter­
wencji. 

Wyruszamy z redakcji do in­
stytucji i zakhdów pracy. Spraw 
dzamy bezpośrednio, czy skargi 
Czytelników są uzasadnione. No 
i telefony. Te najwiqcej pochła­
n1aJą czasu, zwłaszcza w rozmo­
wach zamiejscowych. Myśl, że 
na przykład w jakiejś mieścinie 
ktoś wygląda codziennie z nie­
cierpliwością nadejścia „Expres­
su",· aby zeń wyczytać upragnio­
ną odpowiedź -- dopinguje do 
szybk1e.e:o załatwiania spraw. 

Zdarza się, że skargi są nie­
uzasadnione, że nieświadomy Czy 
telnik żąda rzeczy, kt6ra byłaby w 
kolizji z obowiązującymi przepi­
sami. Jakże często jednak, idąe 
śladami listów Czytelników -
natykamy się na panoszące się 
gdzieniegdzie zło, na bezduszny 
biurokratyzm, na brak kontroli, 
powodujący szczerby nie tylko w 
życiu rodzinnym, ale i publi­
cznym! 
Sięgnijmy do przykładu przy­

toczonych wyżej listów. Co sie 
okazało? 

Z.Z. Metalowców na nasza in­
terwencję przeprowadził kontro­
lę , która stwierdziła, że istotnie w 
wymienionych zakładach pano­
szyło się pijaństwo. W stosunku 
do winnych wyciągnięto ostre 
konsekwencje„. 

Skarga Czytelnika na protek­
cyjne wyniki konkursu była uza­
<>adniona. Świadczy o tym skie­
ro·.v ane do nas pismo Rady Za­
kładowej donoszące o wyrówna­
niu krzywdy przodownikowi pra­
cy. 
Prośba kaleki, dla którego uda­

ło nam się zmobilizować pomoc w 
kierunku wyuczenia go zawodu 
- urasta do problemu społeczne­
go. R?eczywiście. dlaczego nie 
ma dla takich kalek zakładów 
szkoleniowych? Może prośba na­
szego Czytelnika pobudzi odpo· 
wiedn ie czynniki do· zajęcia się 
tym zagadnieniem? 

• * • 
Listy Czytelników, wiążące re­

dakcję najściślejszą więzią z sze­
rokimi masarni, a wvdrukowane 
w gazecie prowadzą nie tylko do 
wyrównania krzywd osobistych. 
Są one sygnałem i mobilizują re· 
dakcję do zajęcia się problemami 
na tle wzajemnych stosunków 
ludzkich i wykrzywień społe· 
cznych. Ostatnia Uchwała Rady 
Pa1'1stwa i Rady Ministrów - t() 
potężny oręż dany w ręce mas. 

Dzisiaj - jak wczoraj i prze>n­
wczoraj i jak dzieje się to od­
dawna - napływają stosy hstów 
ze wszystkich miast, miasteczek i 
wsi. Treść ich jest tak różnorod­
na i bogata - iak bogate są 
przejawv życia 

Bo„. to nie l~sty, lecz najcie­
kawsza księga życia, którą czyta 
się i bada ;;; niesłalmacym zain~ 
resowani~ml (Pl · 
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/Uasowo§ć przede UJ!!!izqsthini! Rekord świata 
L. Mieszkowa 

na 100 m. „motylkiem" 
W Moskwie w czasie zawodów pły­

wackich między reprezentacjami Mo­
skwy, Leningradu i Republiki Ukra­
ińskiej zasłużony m.łstrz sportu Miesz 
kow. ustaoowił nowy rekord świata. 

Nowi sportowcy 
Trzy zadania 
sportu szkolnego 
Łódzkie szkoły średnie w przeważają 

cej rdęl•szo.ici posiadają s:;knln<' kola 
sportowe, które wraz z organ izacją ZMP 
wyrcit>rają decydujqcy wplyw na iycie 
szlrolne. 

zamanifestujQ w Zimowych Mistrzostwach Polski prężność sportu ludowego 
Zrzeszenia Sportowe kończą obecnie Mijałoby się to z pra~'dą gdybyśmy 

Na 100 m. st. rno 
tylkowym Miesz­
kow uzyskał ezas 
1:06,6. Wynik ten 
Jest lepszy o 0,2 
sek. od porzedni&­
go rekordu usta:no 
wionego przez 
Mieszkowa ,,. ubie 
głym roku. 

przygotowania do Zimowych Mistrzostw powiedzieli, że w tej dzi.edzfoie nic nie 
Polski, wkraczając w piel"Wl!zą fazę za zrobiono, W wielu organizacjach przy 
wodów - okres eliminacji, W kołach stąpiono do przeprowadzenia maso­
i klnbach eliminacje m119Z4 być zakoń- wych prób m SPO w konkurencjach zi 
hone do 14 bm. po ezym w dwutyg>od mowy<;h. Postąpiono słmznie, bo elimi 
niowych odstępach odbędą Ilię elimina- nacje pierwszego stopnia będą rozgry­

W czasie tych za 
_wodów student Ki· 
)owskiego lnst.ytu-

L. Mie.s.kora tu Kultury Fizycz-
, nej Korop ustano­

wił nowy rekord ZSRR na 200 m. st. 
mot. wynikiem 2:37,6. Poprzedni re­
kord w t.eJ konilmrencji należał do 
Mieszkowa i w'1l09h 2:39,0. 

cje w okręgach (do wane na dystansach i w konkurencjach 
28 stycznia), wre- wymaganych dla zdobycia norm na 
szcie w zrzeszeruach SPO. Praca ta napotkała jednak na 
(do 9 lutego). Ter- trudności, szczególnie w nizinnych czę 
min zgłoszenia repre ściacb kraju, gdzie nie było śniegu i Io 
zentacyjnycb zespo- d 
łów i.rzeszeń, które u. 

0 
'ad do Zakopane Jednak każde ze zrzeszeń traktuje 

p J ą 1 · odkr ·1 'ak . . k . go, mija 10 lutego. i P es a, J o naJw1ę sze swoje o-
Jednym z głów- siągnięcie, organizację specjalnych oho 

nych celów Zimo-

Pt'erWSZO W Polsce wych Mistrzostw Polski jest poeyska- Qd k SPQ 
nie dla nich Szerokich rzesz członków ._. . z n a a I -

kobieta-s11dzia kół i zrzeszeń, oraz wciągnięcie 1 zhli 

w tenisie stołowym żenie do sportów r.imowych tych, któ 
rzy ich jeszcze nie uprawiali. Celowi 

De kolegium 8ędd6w ŁOZTS zgł~ 
lllła 11W6j akces przewodnicząca Koła temu służyć mają między innymi wielo 
Sportowego Nil' 188 zs Ogniwo przy stopniowe eliminacje oraz akcja maso­
Sądzie Wojewódzkim w Łodzi mgr. wych wstępnych treningów i zawodów. 
L. Pollak. Jest to pierwszy wypadek I dlatego to najważniejszym w tej 
w Polsee w historii tenisa stołowego, gigantycznej imprezie jest właśnie pier 
że kobieta została sędzilł w tej gałę- wszy etap eluninacji. Jego masowy cha 
si sportu. rakter pozwoli na zorientowanie się w 

Nasz sędzia-kobieta opanowała już poziomie nas~ych najmłodszych zawo 
nieźle sztukę sęd~iowania i sama dość dników, na odkrycie nowych talentów, 
dobrze gra w tenisa stołowego. Na-. spełni wreszcie zadanie propagandy 

wiasem mówiąc kolegium sędzi6w sportów zimowych. 

ŁOZTS jest postawione na bardzo do --------------

brym poziomie. Druga porażka 
Nie jest też tajemnicą, że ostatnio • , COKA 

ŁOZTS cierpi na brak sędziów, gdyż hoke1stow 
pomilllJO licznych apelów kluby zgła- w finale mistrzostw ZSRR 
szajlł bardzo mało kandydatów. Pierw I W dalszym ciągu rozgrywek hoke-
l!IZy sędzia.-kobieta niechaj będzie przy jowych o mistrzo-
kładem dla ehętnych, a niezdecydowa stwo ZSRR zeszło 
nych. Sekretariat ŁOZTS przyjmuje ~oczny mistrz dru 

zapbly kandydatów na sędziów w po­
niedziałki, środy 1 piątki w godz. 18 
- 20.80. (ul. Narutowicza 18 m. 12.). 

zyna CDKA dozna 
ła drugiej poraż­
ki, przegrywając 
ze Skrzydłami So­
wietów 3:ł. 

Dnlgie spotka· 
nie mitdzy drniJ· 

nami Dynamo s Mmkwy I Leningra.­
N owy _ „ZWYCIĘSTWO" _ go· du zakończyło sio zwycilęstwem Dy-

dzina 19. namo z Moskwy 2:1. 

TEATlł'ł' 

Im. Stefana Jaracza - „WIE· 
CZóR TRZECH KRóLI" - godz. 19. 

Powszechny - „PRZYJACIELE", 
godz. 19.15. 

Osa. - „ZŁOTE NIEDOLE" -
godz. 19.30. 

Lutnia - „SWOBODNY WIATR" 
godz. 19.15. 

Arlekin" - „SAMBO I LEW" -
godz. 17. 

Pinokio - „PRZYGODA MISIA 
ŁAZĘGI" - i'Odz. 17. 

W tabeli prowadził: Skrzydła So­
wietów i WWS, które majlł po 6 pkt. 

Koszykarze ZSRR 
wygrali 95 :38 

z reprezentacją Szanghaju 
W Szanghaju odbył się mecz 

koszykówki męski.ej między re­
prezentacją tego miasta, a re­
prezentacją ZSRR. Mecz wygra· 
ła drużyna radziecka w stosun­
ku 95:38. 

sqn1bolen1 
sportu Judowego 
Największe zadanie w kierun­

ku przygotowania mas ludowych 
dQ pracy i obrony stają przed naj 
mzszymi, a.le najważniejszymi 
komórkami sportowymi, a miano 
wicie przed kołami i zespołami 
sportowymi i to zarówno w za­
kładach pracy jak i na wsiach i 
w S'Lkołach. 

W tych dotychczas niedocenia 
nych ogniwach naszego ru­

chu sport<>wego odbywać się mu­
si systematyczna i S'Leroka akcja 
wciągania ludzi PI'lWY i młodzie­
ży do uprawiania kultury fizycz­
nej, 

Tam właśnie w dołach tkwią 
te ogromne rezerwy ludz­

kie, które musimy pozyskać dla 
naszego ruchu. Pozyskać je bę­
dziemy mogli tym łatwiej, że mo­
żemy posta.wić przed nimi a.tra.k· 
cyjne formy WY<lhowania fizycz­
nego, jakie stwarm odznaka SPO. 

Odznaka SPO siała się pod­
st&Wlł systemu na5Zego- no­

wego w-ychowsal& flsycznego, 
stała alę symbolem ludowego 
BPOriu polskle10. 

Zdobycle SPO winno ~ się 
nle tylko celem dąie6 każ­

dego mkmka koła I l'aPOłu llPOI'· 
łowego, ale wbmo weJU łlo sta­
łego, podstawowego planu działa 
nła łych kom6rek orpnłt;acyj­
nych. 

Jest to nie tylko adanie na 
odcinku kultury fbyczneJ, 

ale poważne zadanie społeczne. 

Odznaka SPO stanowi4- ma 
również pewnego rodzaju 

legitymao,fę dla kandydatów na 
za.wodników wyezynawych, 

Li stała.my zasadę: kaidy za­
wodnik WJ'ceynO.WJ' musi 

posiadać odma.kę SPOI 
(Z referatu aekretarsa GKK.F Ki­

sielimkiego wyglos,;one,o "" lll 
Plenum GKKF). 

zów dla wyczynowców, grupując na 

nieb po kilkudziesięciu narciarzy, łyż­

wiarzy i bnkei6tów. Jest to oczywiścir 

bardzo duża ilość zawodników w poró 
wnaniu z ilościlJmi z przed wojny, ale 
bezwzględnie za mała gdy mowa o ma 
sowej organizacji. NatomiaPt o robocie 
masowej w tych sprawozdaniach mówi 
się znacznie mniej i niedokładniej. A 
tymczasem ogólny plan przewiduje zdo 
bycie przez 20 tysięcy sportowców 
nor!ll na odznakę SPO ! 

Nie zamierzamy tutaj ani na chwilę 

podważać celowości i pożytku organi­
zowania obozów i podnoszenia pozio­
mu przodujących zawodników. Kadra 
ta będzie na pewno wykorzyl!tana do 
szkolenia mniej zaawan110wanych kole­
gów w kołach i klubach, a dzięki swym 

dobrym wynikom 11tanie si~ doskonałą 

propagatorlą dyscyplin zi.Jnowych. To 
chyba każdy rozumie. Ale na pierwMy 
plan stawiamy mlll!Owość. 

Zimowe Mistrzo!twa Zrzeszeń, mi-
mo zaobsern·owanych braków w okr~ 

Do zpszlego roku kola te :rze.,zaly 
.•ię w Międzyszkolnym Klubie Sporto· 
irym, który nadał ton pracy u:s:ystkim 
lcołom sportowym (szlcol.nym). MKS po 
siadal jednak duie braki, a do najwał 
niej szych zaliczyć należy: brak maso­
wości i zbyt egoistyczne podej.foie dłJ 
sportu. POM tym w.fród sportowców 
MKS-u przejawiały się elementy wro• 
gie kl.a.!owo, które dau:aly dy przyklatł 
pozostałej młodzieży. 

Władze Kuratorium, dochodzqc do 
słusznego wniosku.. :ie MKS nie ma 
warunków dalszego istnienia, postano• 
wiły organizację ff :dikwUlm.ixW. 

Trzeba zazrniczyć, :ie z chwilq przer 
trania działalności MKS, na barki kół 
ZMP spadła odpowiedmdność za uma 
sowienie i upooiue.chnienU. kultury, fi 
zycmej na terenie ukoly. ]est kJ m.o:ł 
liwe do prseprowadzenia dzif Td temu, 
iż ruch sport.owy w Pol.se. m4 jam.fi 
wytyc:o7U1 drogę okre§loną przes pa• 
miętr14 uchwołf Biura PoUtycsne10 KC 
PZPR. 

Obecnie przed -sądaml !KS-mo ł 
kół ZMP stojq ~ ~ miJmrJ4. 

1 U'!1'1001u!'IM li ~Tmim:i~ 
kulttlty fizycznej tt1 oparciu • od 

mah: SPO. 
sie prac przygotowawczych, etami &ię 

wspaniał11 rewią sportową, wielką mani 
festację siły i prężności szybko rozwi- tu, 

2 Dbałość o tworzenie nowej We 
sowo zdrowej kadry w. f. i 111ur 

jającego się sportu ludowego. Na &nie 3 Podnoszenie ideowo - polityczne 
gu i na lodzie ujrzymy podozas climi- go i moralnego poziomu ruchu 

sportowego oraz walka .c demoraliza­
nacji tysiące sportowców, wśród któ- cją. 

rych, obok znanych nazwisk, bardzo li W chwili obecnej możemy już za.ob 
cznie pojawią się nowi uwodnicy nie- serwować wyniki pracy. Marsze jesien 
dawno wciągnięci do aportu, wychowa ne, w których wzięła udzi.al masowo ca 

la młodzi.eś ukolna, sdachema rywali­
n.i już w nowej atmosferze i w nowym zacja w zdobywaniu SPO, wyjazdy spor 

duchu. towców ~· wie& w celu pogłębienia lą 
czności 'miasta ze wsią - to czyny ja 
kimi spori szkolny może się pochwalić. Reprezentacja - to zaszczyt 

Sluszne •arą 
na tych którzy tego nie rozumiejq 

Jednym z ważnych zadań, które trze­
ba jak najszybciej zrealizvwać, to wye 
liminowanie z iycia aportowego sporto 
wców-nieuków. 

W związk~ ~ odb:r:tym,meczem War Obecnie rozpoczynnmy nowy rok pra 
s~wa - Łódz Y siatkoW"ee f kosZ_Y" cy i mu.simy zdać aobie 1prawę z te· 
kowce, z~rząd ł..OZKSS. postanowił: 80, .i" wkr=X/L! w drugi rok Pl.anu 
z~w~dmczko ~er~atkowno (LKS 6-letn.iego przed Związkiem Młodzieży 

~!0~1arz) zawiesić do cza.su ~t.· Pol!lciej wyrana manie we1scia na 
smerua, apraw-y przeii kJnb,. .za meo- pieruuzq linif uxdki o wykoll411ie u­
b~ośc w reprez~tacj1, .': Zarzew- chwal 111 Plenum GKKF. 
skiej i Solarz6wme :a Un11 Ł6dzkiej 
udzielić surowej n.&gmy za niepun· 
ktualne przybycie na zbiórko przed 
wyjazdem. 
Przeprowadzić dochodzenie prze­

ciwko kierownikowi, trenerowi i za­
wodnikom Wojciechowskiemu i Wali 
górskiemu z ŁKS Włókniarza za 
sprzecz;ne informacje o wyjeździe i 
wykazanie wyraźnej niechęci repre­
zentowania Okręgu. 

Prasa NRD 
o sporcie polskim 

Dzienniki Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej zamieściły na czoło­
wym miejscu reportaże i artykuły 
sprawozdawcze z przybycia oo Bet.4 

Dobre wyniki 
łyżwiarzy radzieckich 

W Leningradzie i Tule zakończyłv 
się towarzyskie zawody łyżwiarskie 
w jeździe szybkiej, w których uczes­
tniczyły reprezentacje 9-ciu miast: 

W czasie zawodów uzyskano sze· 
reg dobrych wyników indywidualnych. 
Należy do nich czas 44,3 sek. uzyska­
ny na 500 m przez Sorgiejewa i Bie­
lajewa (Moskwa) oraz wyniki Goło· 
wczenki (Omsk) na 1500 - 2 :22,1 i 
10.000 m. - 18.00,2 sek. 

I( I N A Una 19--osobowej polskiej ekipy spor-

ADRIA - Ostatni Mohikanin - 16, „Bijemy rekordy'' t.qwej. 

Wśród kobiet najlepsze wyniJo u­
zyskała !sakowa, wygrywając biegi 
na 500 i 1000 m. Warto podkrełlić, 
że w czasie zowodó'v młoda łyżwiar• 
ka leningradzka Leomtiewa ukończy· 
ła bieg na 1000 m. w czasie zaledwie 
o 1 sek. gorszym od mistrzyni świata. 

- Wiele miejsca poświęcono omówie-

BAJKA - kino nieczynne. 
18, 20. p I a n y p I y w a k o w rusce'u. rozwoju sportu zimowego w Pol· 

BAŁTYK - Hamlet - 14.30, 17.30, G ,-------------------------
20.30. Boniecki wymorzonym przeciwnikiem remlowskiego Poszu• I wani pracownicą 

GDYNIA - Program aktualności . . . d l ki ' nr 
2 

_ 
15 16 17 18

, 
19

, 20 21. Poruewaz za'~ody pływackie o .puchar padnie kilka innych rekor ów Po s ·, Wykwalifikowanych księgowych, wy-
. • . • ' ' PZPł przypadaJą co dwa tygodnie prze a przede wszystkim może uda się wre- kwalifikowanych kalkulatorów, pla-

HEL - kino meczyone. , to dopiero w niedzielę, 21 bm. odbę- szcie wymazać stary rekord w utafecie nistów przemysłowych i finanso-
MUZA - Piotr 1-szy seria I - 18, Idzie się spotkanie Łodizi ze Srezeci- 3xl00 stylem zmiennym pamiętaj11cy je wych, robotników gospodarczych, bie 

20. nem. Tym razem świadkiem tego me- szcze czasy Bocheńskiego. głe maszynistki, przykręcaczy, śru-
POLONIA - Brunatna pajęczyna - czu będzie Łódź. bown.ików, skręcarki, zgrzeblarzy, 

17, 19, 21. i Poza tym odbędą 12 t'7Sl•ęcy. SPO uczniów (ce) na. przędzalnię, ślusa-
ZEDWIOśNIE ś · r I d · _.) .1 rzy tokarzy zatrudnią Zakłady Prze-

PR - mia 1 u zie - się jeszcll6 mwuuy d h d Wł 'k • mysłu Wełnianego im. Józefa. Nie. 
18, 20. Poznań - Gdańsk, Z O ę ą O niarze dzielskiego w Łodzi, ul. Kopcińskie-

REKORD - Upadek Berlina - Il Wrocław - Warsza- W 113 Włókniarz odbyła się w Lo- go 31d. Zgłoszenia. osobiste przyjmu-
seria - 18, 20. wa i Śląsk - Kra- dzi dwudniowa odprawa 1ekretarzy je Dział Personalny. 14 

Wykwalifikowanych księgowych, re­
ferenta planowania, referenta zbytu, 
biegłe maszynistki, laborantkę, kie­
rowców do samochodu osobowei:o i 
ciężarowego i robotników gospodar· 
czych zatrudnią natychmiast Łódzkie 
Zakłady Przetwórczo • Tłuszczowe, 
Łódź, ul. 22 Lipca 15-17. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Wydział Peirso­
nalny. 10 
Ułlłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllłlllllllllll 

LOTERIA KLASOWA DAJE DUŻE 
ROBOTNIK - Powrót Lassie ków w Bytomiu, któ wszystkich Rad Okręgowych, na której 

18, 20. re będą najoiekaw- omówiono zadania a dziedziny popula 
I 1 SZANSE. Cena losu niska. Cią.gnie-
nżynier6w • mechan\'.r6w, kaiku a.to- nie 16 _ 20 stycznia. 24 

ROMA - Wagary - 17.30, 20. sze. 
28 

ryzacji 1portu i masowego zdobywania 
Na niedzielę pr2lCZ członków srzeszenia odznak SPO. 

STYLOWY - Wesoły jarmark hm. łodzianie pro-
17 .30, 20. jektują zawody to- Stosownie do uchwały GKKF ZI'zesze 

ŚWIT W ' · 18 20 nie Sportowe Włókniarz ma w ciągu - yspa szczęsc1a - , · • warzyskie z repre-
TATRY - śluby kawalerskie - 16, zentac.ią Krakowa, lub jeśli się to nie 1951 r. wykazać się zdobytymi. 12 .tysią 

cami odznak SPO. Zebrani zobowiąza 
18, 20. uda, zawody pod nazwą „Bijemy rekor h li się przekroczyć conajmniej o 10 pro 

WISŁA - Miasto nieujarzmione - dy", z udziałem szeregu zaproszonyc cent wyznaczoną im ilość odznak SPO 
16 18 20. I czołowych zawodniczek i zawodników • ' do zdobycia. Na samą Łódź przypada 

WŁóKNIARZ - Spisek bankrutów innyc~ okręgów, między innymi i Grem 3500 odznak. Kładzie się duży nacisk 
- 15.30, 18, 20.30. !owskiego. · na to, żeby każdy sportowiec • wy-

WO:C,NOść - Nicholas Nickleby -1 W ten sposób doszłoby do niezmier- czynowiec mógł aię wykazać zdobyciem 
15.30, 18, 20.30. nie ciekawego spotkania Gremlowski - odznaki SPO, będącej podstawą epor-

ZACHĘTA - Cesarski słowik - Boniecki. na 400 m stylem dowolnym. tu i kwalli'ikujQcą poniekąd zawodnika 
18, 20 Nie jest wykluczone, że przy tej okazji na sportowca wyczynowego. 

rów, wykwalifikowanych księgowych, 
ślusarzy narzę.dziowych oraz robot- .".11_111_"_11_111_11_111_11_111_11_11_111_11_111_11_11_m_n_m_n_m_u_n_m_11_111_11_111_11 

ników gospodarczych zatrudni na· 
tychmiast Pabianicka Fabryka Na· 
rzędzi w Pabianicach, ul. Warszaw· 
ska 73. Zgłoszenia osobiste przyjmu­
je Wydział Personalny. 2 

Wykwalifikowane sekretarki, biegłe 
piaszynistki, majstra farbiarskiego na 
tkaniny, przędzalników na samoprzą· 
śnice zgrzebne i robotników gospodar 
czych zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Wełnianego 9 Ma.ja. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Personalny w 
Łodzi ul. Tylna 6. 26 

OGLOSZENIA DROBNE 

POTRZEBNA oso POSZUKUJĘ po­
ba do dwuletniego lrnju sublokator­
dziecka. Naruto~ skiego. Oferty pod 
wicza 74 m. 5, tył- „Pracujący" Piotr 
ko 2 - 3.30. popo- kowska 104a ,.Pra 
łudniu. 5032 sa". 5028 

S~R~E~AM sy- Czyta1'cie 
pialmę i maszynę 
do szycia Singera. „EXPRESS 
Północna 13 m. 29 ILUSTROWANY" 5033 ___ _ ___ _ 
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